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PASAŻERSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a .12. s ty czn ia , (s t)  M in. 

kom unikacji rozp isa ło  konkurs na 
>amolot pasażerski w yłącznie pol­
skiej konstrukcji. Na 8 p ro jek tów  
tylko d w a  o d p ow iada ły  ściśle w a ­
runkom  k o n k u rsu , a le  zad< n nie z a ­
służy] na p ierw szy  nagrodę. D rugą 
nagrodę otrzym ała Podlaska w y ­
twórnia sam olotów za projekt 15. W. 
S. 20,

PRZYDZIELENI OFICEROW IE  
PRZY W OJEW ÓDZTW ACH.

c (jfe'efonem nd naszego korespondenta.)
W arszawa 12. styczn ia , (s t)  W  

„lajblłższym czasie p rzydzielen i zo ­
stan ą  do w ojskow ych w ydziałów  
przy w ojew ództw ach oficerow ie 
czynniej służby. O ficerow ie «i oibej- 
m ą ki' row nic tw o  tw li  w ydziałów , 
k tó re  do tychczas k ie ro w an e  były  
p rzez u rzęd n ik ó w  cyw ilnych  

 o

Precyzyjny zetjare*
św ia to w e j n . j r \ '

do nabycia w pierwszorzędnych  
m agazynach zegarm istrzowskich i 

jubilerskich. 6Ó1J1

ZMAkl WYCHWS'1 AtA COIiKA.
(Do artyku łu  nu stronie 9 ie j) .

Rata długu pcI&Yiego dla Śła- 
łtó# Zjednoczonych,

W arszaw a  12. stycznia , (s t)  Ag. ski p rzek azał w p ierw szych  dn iach  
„P rcss“ d o w ia d u ję  się, że rz ą d  poi- 1 h. r .  rządow i Stanów  Z j. kw otę

W ielka aktualna powieść
na tl*

SPRAWY MAŁŻEŃSTWA
wsp& aes.iegn

najwięKszeyo pow hściopisatza

lakćlia Wassermana
N IEW O LN ICY 

Ż Y C IA
Stron 4S0 przełożył L. SmFF.

„Miejcie instynkt dla siebie samych 
i w  wybór s partnera oprzyjcie swe 
życie raaei na wzajemnym cunku 
niżeli na railosci i na.uietnoSci, nip zt 
tracajuk siebie dla słowa, nie popeł­

niajcie winy wobec posiaaania".

Instytut Wydawn:

„ R  E N  A I S $ JL N C E “
w Stanisławowie.

we wszystkich księgarniach.
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1.250 tys. doi. jako ósm ą kolejną  
ratę długu w raz  z odsetkam i. Dług 
ten — jak  w iadom o — został w 
sw oim  czasie rozłożony n a  szereg 
ra t ,  które Polska spłaca niezwykle 
skrupulatnie.
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l i n ] )  m r .  zDrsdniczsi agitacji.
3AJŚCW W  BATIATYGZAUH I IuH ISTOTNE PODŁOŻE —  BURZYCIELE WIŁj SKTb OO SPOKOJU. — LKSPO-

7YTURA MOSKWY, BANDA DEMACDGÓW I KRZYKACZY
Lwów, 13 stycznia.

Zaburzenia, których świadK.em ny- 
ły ostatnio Batialycze, a  nie tak dawno 
oaohce Rawy Ruskiej, należą z natury 
rzeczy do zjawisk niecodziennych, a  
to z uwagi na środowisko. Wlościąń- 
stwo jest elementem zachowawczym, 
dość odpornym wobec podburzającej 
agitacj', raczej nieufnym niż łatwo­
wiernym. O ile w ośrodkach mietkomiej 
sk ..h  i przemysłowych masowe wystą­
p ien ia 'i tumulty przychodzą do skutku 
z lada |ak.ego powodu, wśród rozpro­
szonych osad wiejskich należą, do 
rzadkości. I tem bardziej zasługują na 
uwagę wypadki, o któi ych mowa.

Zasadniczo, jeśli „burzy się" wieś, 
ustalić można dwojaką możliwość: al­
bo przyczyny niezadowolenia są tak 
poważne, że przełam ały bierność 
chiopską, albo też taki sam wynik 
przyniosła szczególnie bezwzględna 
i wytężona agitacja. W danym  wypad­
ku rzeczowe powody ekscesów są zu­
pełnie drugorzędne. Cały zatarg o wy­
nagrodzenie za furm anki wywołany 
zestal oztncznie. Władze adm inistra­
cyjne, które w  podobnych sytuacjach 
zajmują z reguły stanowisko objekty- 
wne i nie uchylają się przed pośrednic­
twem, tutaj nie m-ogty nic więcej uczy­
nić, jak zalecie ppekój i przestrzec 
przed skutkami dalszych wichrzeń.

A zatem agitacja? Tak, tylko agi­
tacja tego samego „Selrobu", który za­
korzeniwszy się w kilku północnych 
powiatach woj. lwowskiego i tarnopol­
skiego, już nie jedną podobną sprawkę 
m a na sumieniu. PrzypomrMmy cha­
rakter tego stronnictwa. Powstało onG 
z połączenia wołyńskiego „Selanskie- 
go Sojuza" z lwowską grupą boiszewt- 
zujących moskalofilów. Oblicza ideo* 
wego, ani nawet narodowościowego ta 
sfuzjonowana partja nie ma. Działa­
jąc wśród włościan ruskich, grawituje 
ku Moskwie i jej się wysługuje. Jest le- 
gam ą ekspozyturą nielegalnej K. P Z. 
II Jest Landa demagogów i krzykaczy 
dofbrze płatnych agitatorów i obałamu- 
conych parooków Nie rozwija naj­
mniejszej działalności kultura 'nej lub 
konstruktywnej. Jej wy łączne m zada 
miem jest rozp.zęgać, podburzać, de- 
mobilizować.

Dlatego walczy z Cerkwią i ducho­
wieństwem, z policją i władzami gmin 
nemi. Podjudza przeciw ziemiaństwu i 
Inteligencji, rozbija ruskie placówki o- 
światowe i gosnodarcze — w imię 
„walki klasowej". Jest czynnikiem

„SELROB
rozkładu i  fermentu, bęaąc pod tym 
względem awangardę właściwego ko« 
munizmu. Sprzymierzeńcem „Selro- 
ibu - jest ciemnota i analfabetyzm.

Takie to „stronnictwo" zajęło się 
„krzywdą" fornaii z Biatiatycz.. Do­
pięło swogo, bo sprowokowało wieś do 
wystąpień, do znieważenia władz, do 
gwałtu i przelewu krwi.

Zajścia te oczywiście ulegną szyb­
kiej 1’kw’dacji Zabici zostaną pocho­
wani, a bezpośredni w Lnowajcy ujęci.

POŃCZOCHY 
WEŁNIANE

m ę s k i e  i  d a m s k i e

w  ogromnym wyborze 

ą  LA V ILLS DE P A 1 H

GABRYEL STA3X
IWOtf, PL. MARJAilKJ 11

• WINIEN ULEC. ROZWIĄZANIU!
Ale ten drugi z rzędu „sukces" „Selro- 
ba“ w inien skłonić władze nasze do 
wydągu*ęcia z wypadków dalszych 
Konsnkwencyj. „selrob" musi zostać 
rozu iązany. Jest to jedyny sposób u- 
iiiknięc.ia podobnych zajść na  przy­
szłość.

Szkodhwe chw asty w ycina się, za­
trute studnie zasypuje. Dla szajki, któ­
rej jedynem zajęciom jest zakłócanie 
spokoju i pod 11 zanir ludności, niema 
w państwie miejsca.

• * t ir~

Na podstawie sprawozdania 
p. Hermesa

RZĄD \IE M , ZADECYDUJE O LOSACH TRAKTATU HANDLÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Z POLSKĄ.

W arszaw a, 12. stycznia (ab) Podczas 
dwu dni delegacja polska i niem iecka 
ciągle zbierały się na narady . P . H er­
mes w yjeżdża w niedzielę Wieczorem do 
Berlina, gdzie przedstaw i wyniki tych o- 
brad. W obec zupciniego w yjaśnienia sta-

'iowiska polskiego przystąpienie obu de- 
legacyj do rzeczow ych spraw  zależeć 
będzie obecnie wyłącznie od decyzji rzą­
du niemieckiego. Decyzję tą  poweźmie 
rząd berliński n a  zasadzie spraw ozdania 
przedstaw ionego mu przez p. Hermesa.

tjeifiC!livEr3rBs..arciibsk"IDuizlsi:ig:
odbądź.e s ę w marcu.

MARIAWICKI SUŁTAN ZBIERA NOWYCH ŚWIADKÓW.

Warszawa, 12 stycznia, (st) W są- będą mieli za zadanie wybielić go 
dzie apelacyjnym trwają, narady  w ,. prąjłd są-uem.
sprawie prośby płockiego arcybiskupa 
Kowalskiego, który .przez swych otroń 
ców zwrócił się o pozwolenie rozsze­
rzenia swej skarg i apelacyjnej pomimo, 
że termin apelacji już minął. Kowal­
skiemu ogromnie zalezy na. uwzględ­
nieniu jego prośby, gdyż zdązył juz 
pozbierać nowych świadków, którzy

O nerwowości mariawitów w związ 
ku z tą sprawą świadczy najlepiej fakt, 
że dziś co kilka m inut teIełohicznie z 
Płocka dupytywałi się o wyniz decy­
dującego posiedzenia w ią.Uz t apela­
cyjnym. Proces Kowalskiego w  W ar­
szawie odbędzie się najprawdopodobniej 
y marcu br.

Poincare otrzymał votum 
z~ v.f n a.

Paryź, 12 stycznia. (Tel G Pd. Idba 
deputowanych na nocnem posiedzemu 
odrzuciła 317 głosam; przeciw 253 
wniosek radykalno - socjal., potępiają 
cy obecny skład rządu, poczem przy­
jęła 325 przeciw 251 aprobatę oświad­
czenia rządu i wyrażenia mn zaufania. 
Pisma z zadowoleniem witają iukce i 
Poincarego, przechodzący najba-dziej 
optymistyczn« zaptdrywania.

Przed głosowaniem Poincare wypo­
wiedział 3 godzinną mowę, w  której

zastrzegł się m. in. przeciw temu, ja­
koby jego gabinet był „gabinetem wal­
ki" i rząaem zdeklarowanie prawico­
wym.

Przebieg posiedzenia był bardza bu­
rzliwy. Przyszło dc ostrej scysji nr tędzy 
prawi-cą i socjalistami. W pewnej chwila 
praw ica zaintonowała „Marsyljankę", 
.zaś komuniści zaczęli śpiewać „Mię­
dzynarodówkę". Z powoda ogólnego 
chaosu, przewodniczący musiał na 
chwilę przerwać posiedzenie.

Francusk e „wyzwanie Rosj' 
sow eckiei' ?

NIEMIECKIE KOMENTARZE DO ARTYKUŁU „TEMPSA".
12. stycznia. (Tel. G. P.). czas będzie, na czyj rachunek łrzeł,a

będzie tę odpowiedź polska zapisać (!).
Berlin,

Ag. Tel.-Union donosi z Moskwy via 
Kowno, że ostatni artykuł „Tempsa" 
miał zaostrzyć poważnie stosunki ro- 
syjsko-francuskie. Koła sowjockie ma­
łą uwazac wystąpienie „Temps‘a“ za 
wyzwanie Rosji sowjeckiej. W izyta 
ambasadora rosyjskiego u B nanda 
imała pozostawać w związku z prote­
stacyjną akcją sowjecką w tej spra­
wie. Gdyby rzad polski nie dał na no­
tę rosyjską odpowiedzi zadowalajacej, 
pidzę Tttl.-Umon. to wiadjmem wów

A W A N SE W ARM JI 19. MARLA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a  12. styczn ia , (s l)  Jak  
się W asz  K orespondent d o w iadu je , 
na jb liższe aw an se  w  a rm ji są w 
przygo tow an iu  i będą ogłoszone 19. 
m arca  w d n iu  imiemin M arsz. P ił­
sudskiego. Doly-czyć będą rołod 
zycb oficerów  d o  m ajo ró w  w łącz­

nie. * --

& % & a t a

E d m u n d z i e  d l

u "  V * J L W o W  '
IR  U  T  Ó  W  S  K 1 E . ę o 4 r  i 3  
( C H  O D E  t K A \ L . 7  *r

R A D \ NACZELNA „PIASTA".
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 12. siycznia (ab) W  
niedzielę rozpoczynają się  tu obra­
dy rady naczelnej „Piasta" w  zw ią­
zku z obecną sytuacją polityczną. 
T ow arzyszy im v ielkie zaintereso­
wanie św iata politycznego, zw łasz­
cza, że pono istnieją w  „Piaście"  
tendencje nadania taktyce i I.nji po 
litycznej stronnictw a zgoła odm ień  
nych w ytycznych. W  zw iązku z Ob­
radami przybyli liczni działacze  
„Piasta" z  W itosem  na czele.

«■——o ■—
O WYBORY 1>0 RADY M. KRA­

KOWA.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Kraków 1?. siycznia (ster) Na 
drisiejszem  posiedzeniu okręgowej 
rady Ch. D. zażądano now ych w y • 
borów d c rady m iejskiej.

  o ■ —
ZGON B MINISTRA ŚLIW IŃ ­

SKIEGO.
(Telefonem od naszego k o re sp o n d en t.)

w arszaw a 12. stycznia, (ab) W  
W aTszewie zm arł sp. Stanisław  
ŚHwiiiskr, b. m inister aiprowizac.fi'. 
Należał on do czołow ych posiać* 
zieiwianslwa polskiego. Był człon­
kiem  III. D um y i jednym z w ebR - 
niejszych członków Koła polskie­
go. W  r. 1919 piastow ał stanow isko  
mi-ni-srlra aprow izacji w gabinecie 
Skulskiego, następnie W ł. Grabskie 
go i W ilosa Po ustąpieniu był dy^ 
rektorem Koop. rolnej.

  o——
PUŁK. LAVRENCE WRACA DO ANGUJI 

K arahi, 12. stycznia (Teł. G. P.). Zna­
ny organizato i pow stania • arabskiego 
podczas w ojny pułk. Lavrence został o- 
desłany przez rząd indyjski do Anglji w 
związku z pogłoskami o popieraniu  prze­
zeń pow stańców  afgońskicr..

WSPANIAŁY DAR NOWOROCZNY 
MILIONERA.

Boston, 12 stycznia. (T©1. G. P.). Mi„ 
Ijoner nowojorski Edward Herkness o- 
fiarował tutejszemu uniwersytetowi 
Harvard 10 miljonów dolarów jakc po­
darunek gwiazdkowy. Pieniądze te ofia­
rodawca przeznaczył na wewnętrzną 
organ'zację uniwersytetu a w szczegól­
ności, na budowę domów mieszkalnych 
dla studentów.
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Odpowi 5d i łowiecka na nota polską
doręczona zosiaJa z z£dz!wiającym pcśpiecharc.

P. Litwinow oczywiście „wyraża id z  wienie , ze Polska n-e przyjęła  
z zachwytem jego protokołu. —  Oświadcza, ze akces do paktu przysłu­

guje wszystkim państwom, graniczącym z  Rosją.
W arszawa 12. styczn a. (Teł. G. 

P .) Ag. TA SS. poda je: 11. bm . za 
►ślepca d y re k to ra  d ep a rt. K arsk i o d ­
w iedził c h o re g o . ch a rg e  d 'aT faires 
P olsk i Z ielezińskiego w ręczył m u  
notę Litw inow a.

(Zwrócić należy uwagę np zadziw ia­
jący pośpiech, za k tórym  nie w iadomo 
co się kryje, a  k tóry  skłonił rząd sow iec­
ki do zlozenia w izyty w niezwykłej 
porze chorem u dyplom acie). Nota ma 
brzm ienie następu jące::'

„R ząd Z S. S. R. z zad o ­
w oleniem  p rz y jm u je  ośw iadcze­
nie R ządu Polskiego, wygrażają­
ce jego  dolrrą w olę p rzy jęcia  I  z a ­
sadzie propozycji przyspie.sze- 
n .a  w prow adzenia  u  życie paklu

parysk iego . N iem niej je d n a k  w y ra ­
ża ubolewanie z powodu braku zgo­
dy Rządu Polskiego aa niezw łoczne 
urzeczyw istnienie propozycji, k tó ra  
nie n ak ład a  n a  obie stromy żadnych 
nowych zobowiązań poza tem i, k tó ­
re p rzy ję ły  one ju ż  z m ocy tra k ta tu  
parysk iego . P ropozycja  ta  w y d a w a ­
ła się R ządow i Sow tak jasna i pro­
sta, iż uw aża ł się  on za u p ra w n io ­
nego  do  oczekiw ania odpow iedzi 
rów nie p ro ste j i ja sn e j. R ząd P o l­
ski był tak  u p rze jm y , Iż przedstawi’ 
szereg faktów , które  zdąnicm  jego 
s tan o w ią  przeszkodę w  podpisan iu  
protokołu . W  celu całkow itego  wy 
ja śn ie n ia  s tan o w isk a  FI radu Sow, 
•zatrzym am  się nad p u n k tam i:

Pcprzedire p-onozycje rozbrojeniowe.
Rz,ą.d Polski w yraża zdziwienie, że 

nota sow. wspomina pokrótce o po­
przednich rokowaniach w sprawie pa 
ktu o nieagresji. W ystarczy przypo­
mnieć, że Rząd sow. .zaproponował w 
swoim czasie Polsce i krajom bałty- 
okiim równuczesne moporciona’ne 
zmniejszenie sil zurojuycn, .lecz pro­
pozycja ta została odrzucona. Rząd 
sow. zaproponował następnie tym że' 
państwom podpisanie paktu o nieagre­
sji i wyrzeczenia się udziału we wro­
gich ugrupowaniach, nie wiążąc tej 
propozycji z żadnymi warunkami. 
Stawiając szereg warunków, Rząd Fol 
ski odrzuca propozycję sow. dotyczącą 
wzajemnego i bez zastrzeżeń wyrze­
czenia się agresji. Muszę dodać, żc 
Rząd oolski nie łączył -z żadnymi w a­
runkam i podpisania pastu  paryskiego 
o wyrzeczeniu się wojny. W łaśnie ta

ostatnia okoliczność skłoniła Tząd sow 
do zwrócenia się do Polski z propozy­
cją. ltzad sow. sądził, że joze11 Polska u- 
zna za możliwe przyjąć w stosunkach 
ze Zw. Sow. zobowiązanie wyrzecze­
nia się wojny bez żadnych zastrzeżeń, 
to nie wysunie on już więcej żadnych 
waiunków, aby jak najszybciej nadać 
lormainą moc tym zobowiązaniom. 
Jednakże ostatni ustęp Pańskiej noty 
można interpretować w tvm sensie, że 
Rząd jiolski czyni oodpisanie protoko- 
iu zaieżnen. od udziału innych państw. 
W arunek ten jest tembardziei niezro­
zumiały, że w razie ratyfikacji paktu 
paryskiego przez 15 państw, które go 
podpisały, wchodzi on automatycznie 
w życie pomiędzy Polska i ZSSR. nie­
zależnie od przystąpienia do paktu 
państw bałtyckich

)

Dlaczego rząd sowiecki zwroc ł  się 
do L itw y?

lest rzeczą trudną d i zrozumienia, 
dlaczego Polska nie miałaby przyjąć 
bez żadnych zastrzeżeń tego samego 
zobowiązania, wyrzeczenia się wojny, 
niezwłocznie, przed ratyfikacją paktir 
przez 14 mocarstw. Rząd *iowjecki iest 
uiezlouuu. przekonany, że podpisanie 
protokołu przynajmniej przez Polskę i  
ZSSR. oddałoby usługi nietylko konsu- 
iidacji stosunuow pokojowych ptnnie 
dzy dwoma państwami, lecz nadto-sta- 
łoby się najpotężniejszym ynnikiam 
pokoju w  całej Europie wschodniej.

Jeżeli Rząd polski nie podzielił te 
go zdania co do doniosłości stałego po­
koju pomiędzy ZSSR. i Polską . uważa 
za rzecz pożądaną, by inne państwa 
wschodnio - europejskie wzięły udział 
iv protokole, to jego ohjekcje byłyby

zrozumiałe tylko w tym wypadku, gdy 
by rząd sow. czynił jakiekolwiek tru­
dności co do udziału łych krajów w 
protokole,

W rzeczywistości jednak Rząd sow. 
ośw iadczył w formie absolutnie jasnej, 
iż każde państwo, któTe tego zapragnie, 
może przystąpić do proti kołu. W tejże 
nocie: w yraził on pragnienie, aby 
wszystkie państwa rąsiadujace wzięły 
ńdział w protokole. Ta sama nota za­
znacza, iż R ząd. sowjecki narazie zwró 
cił się z analogiczną propozycją do je 
•dnej tylko Litwy a nie do pozostałych 
krajów bałtyckich d la tej jedynej przy 
czyny, że kraje te ■mdług otrzyma­
nych informacji nic przystąpiły jeszcze 
formalnie do naktr paryskiego.

Aluzje do konfliktu polsko-Wewsk’£<*o.
Rząd polski wyraża zdziwienie, że 

Rząd sowjecki zwrócił się do Litwy, 
jakkolwiek Litwa u.e sąsiaduje bezpo­
średnio ze 7'wiązkiem Suwjetów. Rząd 
sow. mógłby z o wiele większem pra­
wem wyrazić zdziwienie, że Rząd pol­
ski domaga się zaproszenia do uczest­

niczenia w protokole Estonji j Lmlan 
dii, które terytorjainie znajdują się o 
wiele dalej od granic Polski. Jednakże 
pomiędzy ZSSR., Estonją i Finlandją 
nie istnieje żadna kwestja sporna (?!), 
czego nie można powiedzieć o stosun­
kach między Polską i  Litwą. Jeszcze

w okresie czasu stosunkowo bliskim 
stc urki polsko - litewskie tneziiy  po­
w ażne ooawy co do losu pokoju euro­
pejskiego, a Polska stcmn starała się 
uzyskać w Lidze Narodów zakończe­

nie stanu wojennego z LRwą. Rząd sow. 
przypuszczał więc, żc Polska będzie 
mogł a jedynie przyklcsuąć zaproszeniu 
do protokołu rep. litewskiej.

Akces Rumun/i do prolokołu.
O ile Runiunja,' z którą. Rząa sowjec 

ki nie utrzymuje stosunków dyplom a­
tycznych, znajdzie się w  liczbie państw, 
które formalnie przystąpiły do paktu 
paryskiego, to rząd sowjecki goiow jest 
zaprosić ją do protokołu.

Przystępując do .naktu paryskiego, 
rząd sowjecki liczył się z tern, iż przyj 
muje na siebie względem Rumunji zo­
bowiązanie wyrzeczenia się metod wo­
jen nycł tako sposobu regulowania 
spciow od chwili, w którejby Rumunja 
przystąpiła do protokołu jakkolwiek 
nie wykluc4s& to bynajmniej istnieją­
cych spraw jpomych. Rząd sow. nie 
może więc mieć żadnych zastrzeżeń 
przeciwko natychmiastowemu przystą­
pieniu rząin rnnrań skiegu do protofco- 
łn sorrjeoko - polskiego. Ryłby nie­

zmiernie wdzięczny Rządowi polskiemu 
za jaknajrychRjsze powiadomienie go 
o foraiahiem j rzystąpienin Rrunonji 
do uaktu paryskiego oraz o tem, my 
Rumunja zgodzi się uczestniczyć w 
protokole, zaproponowanym przez rząd 
suwjecki. Powołanie się na Ramunję 
nic może być wobec tego uważane za 
wystarczające Jo wytłumaczenia od­
mowy Rządu polskiego. Rząd sow. wy 
raża obawę, iż stanowisko wymijające 
czy też odmowne tego lub owego pań­
stwa podpisania prolokołu mogłoby 
przeszkodzić wejściu w żyrne tego pro­
tokołu; s w konsekwencji rówmerż pak­
tu paryskiego w stosunkach pomię ■ 
dzy państwam-i, przystąpiły uprzednio 
do protokołu.

O brzymie znaczenie moralne pre tobołu.
Mota Rządu polskiego powołuje się 

na obowiązek solidarnej procedury ra ­
tyfikacyjnej paktu paryskiego. Rząd 
sowjeck-i nie znajduje takiego zobowią­
zania w pakcie paryskim. R ząd  sow. 
przypuszcza, żo zarówno uaTórl rosyj­
ski jak i polski zo względu na swe in- 
terery ora:* „spiraede pokojowe nie mo­
gą dopuścić do tego, ażeby trzecie pań - 
stwa stawiały icli rządom przeszkody 
w sprawie wyrzeczenia się wojny.

Rząd polski w yraża nadzieją, że 
stanowisko mocarstw względem trak ta­
tu zostanie idkrótce wyjaśnione Na­
dzieja ta  nie powinna Polsce przeszko­

dzić w orzyiecir propozycji itząuu <o- 
wjeckiego. Fakt podpisania protokołu 
zachowa swoje olbrzymie znaczenie 
moralne dla wzajemnych stosunku, 
aowjeci.o-polfkich nawet gdyby proto 
kół został niebawem pokryty przez 
wejście w życie traktatu paryskiego.

Pozwalając sobie zalecie te rozwa­
żania uwadze Rządu PanaKiego, rząd 
sowjecki będzie oczekiwał na jak najry­
chlejsze wyjaśnienie ostatecznego sta­
nowiska Rop Polskiej w sprawie pro­
tokołu, oraiz zawiadomienia go co do 
gotowości Przyjęcia tej projxizycji“

Oburzenie w Nemczech 
na Cocl

KTÓRY RZEKOMO WPŁYWA 
Banin, 12 stycznia. (Teł. G. P.). 

'ijjBediner TageblaM,'-*.- podaje depeszę z  
Waszyngtonu, zawierająca,, oświadcze­
nie pochodzące z kół prez. Goolidge‘a. 
Prezydent widzi zadania komisji rzeczo­
znawców w  uwal en" ogólne: sumy dłu 
gn niemieokiecto i ilości rat rocznych, 
wysokość bowiem tych rat jest już u- 

-malona na 2 i pół miliarda marek rocz-

dge’a.
NA RZECZOZNAWCÓW AMER.
nie-

„Beri. Tage,biatl“ w yiaża  przykre 
zdumienie, że Coolioige jeszcze przed 
zebraniem się rzeczoznawców imógł o- 
kreślić wysokość rafy rocznej i że tego 
rodzaju instrukcja d la  ekspertów amer. 
została uczyniona przed zebraniem się 
komisji’ rzeczoznawców. .

OSOBLIWA HISTOBJA.
(Tclefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 12. stycznia (st) Ub. nocy 
w Król. Hucie n a  post. policji napadł z 
nożem w ręku jak iś osobnik, usiłując go 
obrabować. W kom isarjacie ustalono, że 
jest to bezrobotny z Chorzowa." Sędzia 
śledczy stwierdziwszy, żeG lokonał on za­
m achu z nędzy, by w ten sposób dostać 
się do w ięzienia, wypuścił go wbrew je 
go woli na wolność.

KOMLNISTYnZNE ZABURZENIA 
W KALISZU

Kalisz, 12.. stycznia. (Tet. G. -P.). 
Policja raz pędziła wiec komunistycz­
ny, zwołany przez znaną agiiatorką 
Rytkę Sziwajcer. Zwolennicy jej rzu­
cili się na policję. Policjantów obsy- 
puno kamieniami, od) .lukami cegieł i 
kawałkami lodu. Po krótkiej utarczce 
policja rozprószyła demonstrantów, 

i przewzem aresztowała 10 osób.
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DWA LISTY P. FREJKJER4 3 0  ZASTĘPCY PRZEW. KOMISJI BUDŻETOWEJ. — PREMJER ŻĄDA WYMIENIE­
NIA NAZWISK LUDZI, KTÓRZY RZEKOMO PRACOWALI NAD „NIEUTRUDNIANIEM MU STANOWISKA".
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Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
j obstrukcję, gnicie w kiszkach, złe tr a ­

wienie, ljóie głowy, obiożoii, jeżyk bl;>- 
j cła ce.rfe, łatwo usunąć, stosując n a tu ra l­

ną wodę gorzką „Franr.iszka-JózH a", 
biorąc wieeżorem przed udaniem  się ::a 
spoczynek pełną szklankę. Specjak-ci 
chorób narz.ądów traw iennych bardzo 
zalecają wodę „F ranciszka-Józefa14. juko 

] jedyny skuteczny środek domowy. Żąćur 
I w ant. i drog. 9517

Warszawa, 12 śHjjfzriia. (ab) Na I 
•ręce' i):-zc\vo<hućz!icpgo|§ejmo\vej .kimii- 
śji budżetowej posła Wyrzykowskiego 

w ktw y zastępuje chorego p. Bwkę), por. 
Zuć wifichowski złożył następujące 

pismo p. Premjera.
, W związku z przemówienieip, 

wygłoszonem przez posła H. Diaman- 
da na posiedzeniu komisji budź. w sty­
czniu hi'., a w szczególności ze zda­
niem, -Ze „p Premjer Bartel zobowiązał 
się przedłożyć nam, wykaz tych w szy­
stkich wydatków i umówiliśmy się na­
wet o termin, mianowicie ma to być 
przedłożone przed II. czytaniem bu- 
dżetr w Sejmie", — zmuszony jestem 
stwierdzić, że oświadczenie to nie jest 
zgodne z  istomym stanem rzeczy. W 
przemówieniu, nde negując obowiązku 
przedłożenia Sejmowi projektu usta­
wy o kredytach dodatkowych za rok 
J 927/28, me zajmowałem się terminem 
przedstawienia projektu. P. poseł Ra­
taj na  plenum Sejmu 5. grudnia 1928 
podał zresztą jasno treść moich prze­
mówień z komisji budżetowej z li i 28 
listopada 1928 r. W wypowiedzeniu 
się p posła Diapanda pragnę dopatry­
wać się nieporozumienia, które polegać 
może n a  mylnem przypisywaniu mi 
słów wypow:edzianych przez p. Cza­
pińskiej l. w deklaracji złożonej w i- 
inieniu trzech stronnictw lewicy sej­
mowej". *

Na popoł. posiedzeniu komisji bu­
dżetowe) p. Diamaud odpowiedział na 
powyższe pumo Premjera. Po<iniósł on, 

.że był złożony wniosek nakładający 
na Premjera obowiązek przedłożenia 
Sejmowi projektu o kredytach dodatko­
wych, ale zdołano przekonać Sjem, że 
I Bartel jest w trudnem położeniu i są 
pewny .żywioły, które go chcą utrącić, 
nie powinno się zatem utrudniać mu 
stanowiska. „Zdaniem mojom — mó 
wił p. Diamand — zobowiązanie p. Pre­
miera istniało, jakkolwiek nigdy nie n- 
trzymywałem że złożył on w tym 
względzie jakieś oświadczenie. Mam 
nadzieję, że p Bartel zrozumie i poło­
żenie Sejmu i że w zainian za ułatwia­
nie mu sytuacji nie będzie itu arzał 
Sejmowi nowych trudności".

NTa tern wyczerpano kwestję tego 
pisma,

W późnych godzinach wieczornych 
p. Premier Bartel wystosował 

drugie pismo, 
zaadresowane do posła Diamanda. P. 
Premjer żada od p. Diamanda, ażeby 
wymienił konkretne nazwiska osób, o 
których na komisji wspominał P. Dia- 
mand mianowicie zaznaczył, żo „u- 
wijali się jacyś Indzie, którzy utrzymy­
wali, że nie należy utrudniać stanowi­
ska p. Premjera. tei ibard^iej, że pew-

GRYPA W WAhSZAWlE.
Warszawa, 12 stycznia. (Tel. G P.) 

Grypa szerzy sie łu coraz bardziej. W
niektórych biurach połowa urzędników 
nie stawiła się do piacy, W związku z 
epidemją sprzedaż środków przeciw­
gorączkowych, przedewszystkiem aspi­
ryny wzrosła ogromnie. W dwunastu 
dniach sprzedano więcej aspiryny niż 
ża całe ubiegłe pół toku.

ne żywioły pracują nad tern, aby utrą- j 
cić p, Bartla". Obecnie domaga się p. 
Bartel, aby poseł Diamand wymienił 
nazwiska i kogo rozumie pod owy. j  
„jauimiś iuaźmi". I

Warszawa, 12 'stycznia, (ab) Sej­
mowa komisja budżetowa zakończyła 
dziś obrady nad budżetem min. skarbu,
przeprowadzając całodzienną dyskusję 
nad resortem togo .Min. W ponrdziałek

odbędą się głosowania nad budżetem 
Min. przem, i handlu, nad budżetem 
Min. komunikacji, poczpm komisja roz­
patrzy budżet Min. poczt i tel.

UCHWAŁY  
W arszaw a 12. stycznia (T el. G.

P .) Na dzis. posiedzen iu  K om isja  
reg u lam in o w a  przy,chyliła  się do 
s tan o w isk a  kom isji k o n sty tu cy jn e j, 
w edług k tó re j rew izja konstytucji 
odbywa się na podstawie w niosków  
zgłoszonych w  Sejm ie, d la  k tó ry ch  
w ym aganych  jest w edług k o n s ty tu ­
c ji 111 podpidów  oraz w niesien ie  
w niosku ,na zm ianę na 15 dn i p rzed  
postaw ien iem  n a  p o rząd k u  obrad.

P rzy ję to  w niosek  o uzupełnienie 
regulam inu sejm owego, do którego

KOMISJI REGI LAMINO W E J
dodano  now y rozdział IX. pod n a­
głów kiem  ,Rey izja konstytucj'". 
P ro jek t głosi m. i. że rewizja kon­
stytucji będzie doKonana na pod- 

. staw ie w niosków , żądających zm ia­
ny  poszczególnych przepisów, a 
zgłoszonych przez rząd Iud  przez 
postów, dalej, że w nioski poselskie 
wiinny być zgłoszone w  trybie prze- 
pisnym  w  ustęp.e II. arl, 125 kon­
stytucji, że w niosk i o zm ianę  u- 
s taw y  pod legają  trzem czytaniom , 
że przyjęcie lub odrzucenie poprą-

SeiiŁt przyjął wn osek ko mrsji
w sprawie pro ektu un f.kacji sądownictwa

ODRZUCONE WNIOSKI PP. POSNERa  I GŁĄBIŃSKILCC.
Warszawa, 12. stycznia. (Tel. Gi 

P.). Na oosiedzeńiu Senatu sen. Pe 
rzyński zrelerował projekt ustaw y o 
sądach powszechnych, Imieniem ko­
misji prawniczej Senatu wnosi o zayo- 
wiedzenie Sejmowi zmian, aby ozy- 
ssać 33’dniowy termin.

Sen. Głąbiński proponuje przyjęcie 
projektu ustaw y odracza lącej w 
brzmieniu Sejmu. Sen. Posner Stawia 
komprotn.sowy wniosek, aby ustawa 
obowiązywała od 1. bm. z wyjątkiem 
kilku artykułów, które budzą naj 
większe wątpliwości i które weszłyby 
w życie w terminie oznaczonym w o- 
sobnej ustawia

Min. Car stwierdza, że prawo o u 1

stroju sądów powsz. wydane było w 
lutym, Sejm zaś przystąpił do tej u- 
stawy lopiero na trzy tygodnie przed 
feTjami świą-tecznemi Powstaje więc 
myśl, że w grę wchcdziły nietylko 
względy merytoryczne, ale i inne mo­
menty. Dekret musiał być obecnie 
wprowadzony w życie w terminie, 
gdyż termin ten mógłby być zmienio­
ny tylko przez ustawę. Zaszły już pe­
wne fakta, zdążono już wydać szereg 
wyrokóiw, a cofnąć już tego nie mo­
żna. Minister przyłącza się do wniosku 
referenta

W głosowaniu odrzucono wniosek 
sen. Głąbińskiego i sen. Posnera, prze­
szedł natomiast wniosek komisji.

Prawo u^uwalncśii fedz ćw
DOTYCZY TYP,KO SADÓW 

Wa-azawa, 12 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś obradowała podkomisja praw ni­
cza do sprawy nowelizacji dekretu o 
ustroju sądów powszechnych, Rozpa - 
trywano art. 284 i 285- (zawieszające 
przywilej nieusuwalności sędziów). Ko­
misja uchwaliła zmianę art. 2S i w tym 
kiernnku, że przyznała władzy mianu-

OKRĘGOWYCH I GRODZKICH, 
jącej sędziów prawo przenoszenia sę­
dziów w  stan spoczynku lub na inne 
mieisce służbowe i to sędziów okręgo­
wych na przeciąg jednego loku, sę­
dziów grodzkich na przeciąg półtora 
roku. Natomiast wyłączyła sędziów a- 
pelacyjnych i Sądu Najwyższego. Zin-e 
niła również tekut art. 285.

/

UKrańskai interpelacja 
w sprawie B-tiatycz.

SENAT UCHWALIŁ NAGI OŚC WN *nsKU O ZBADANIE ZAJŚĆ. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12. stycznia (ab) Na po­
siedzeniu Senatu Klub ukr. zgłosił nagły 
w niosek w spraw ie krw aw ych zajść w 
Batiatyczach pod Żółkwią, gdzie padło 
kilka ofiar. W nioskodaw cy dom agają się 
od Min. spraw  wewn., aby niezzwłocznie 
udał się na miejsce tych krw aw ych wy-

,<aUK.ow i ZDaUłil praw dziw ą ich przyczy­
nę. Klub ukr. przeczy tw ierdzeniu władz 
policyjnych, jakoby  zajścia m iały tło po 
lityczne i utrzym uje, że zostały one wy­
w ołane w yłącznie z powodów ekonom icz­
nych. Senat nagłość wuioak njcduom yśi. 
nte uchw ailł.

SEJMU.
w ek odbędzie się zw yktą w iększo­
ścią głosujących, że nad spraw o­
zdaniem  kom isji Sejm  odbędzie 
trzy czytania, a jed y n ie  przy trze- 
ciem  m a ją  zastosow anie postan o ­
w ien ia  o trzech p ią ty ch  g losu jących  
p rzy  obecności p rz y n a jm n ie j poto­
w y ustaw ow ej liczby posłów ), żo 
uchw ała Sejm u powzięta w  trzc- 
ciem czytaniu, będzie przedłożona 
przez marszałka Sejm u Prezyden­
towi R zplilcj de podpisania i z a ­
rządzenia ogłoszenia. R eferen tem  nu 
p lenum  obrano  p. Piaseckiego,

KONFERENCJA PREM JERA Z MARSZ 
DASZYŃSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 12 .stycznia (ab) Dziś przy 

był do gm achu sejm u prezes Rady Min. 
piof. B artel i odbył konferencję z Mar- 

rszałkicm  sejm u p. D aszyńskim . Jak  sły­
chać, konferencja  ta  dotyczyła obecnych 
prac sejmowych.

■—«—O

NOWE WYBORY W CZEC.EOłJŁOWA 
CJI?

Praga, 12 stycznia. (Tel. G. P.). 0 - 
gan Benesza „Prager Presse" przyno- 
s]3kensacyjną noia kę z kół koalicji rzą. 
dowej że w niedługim ozasie należy 
się spodizewać nowych wyborów do 
sejmu i senatu, gdyż jak się zdaje, nie 
ma innego wyjścia z obecnego położe­
nia wewnętrzno - politycznego.

„WIELKA SERBIA" NA WIDOWNI, 
Wiedeń, 12-. stycznia. (Tel. G. PA 

„Wr. N. Nachr." w korespondencji z 
Białogroćlu twierdzi, że gdyby Chorwa­
cja obstaw ała prż-y swoich żądaniach 

• wówczas użyty będzie środek, zaleca­
ny już oddawna przez polityków wiel- 
koperbslcieh. utworzona będzie Wiel 
ka Serbja

 o------
W \  COFANIE \VLAI)Z W ŁO­

SKICH Z WA TYKA Vt .
Rzym  12 stycznia . (TUL G P.) 

R okow ania W a ty k a n u  z  fząderu  
w łoskim  d o b iega ją  końca. Rząd wio 
ski zw róci sie do  W a ty k a n u  z notą 
za pyl u jącą, czy O jciec św uw aża za 
potrzebne pozostaw an ie  w iadz w lo- 
i k ich  na teren ie  W aty k a n u . W a ty ­
kan odpow ie, że za dotychczasow ą 
pomoc d z :ęk u je  i uważa ią za zb y­
teczną. W ycofanie w ładz w łoskich  
nastąp ić  m a w W ielką Sobetę rb.

STANISŁAWSKI KONA.TA3Y. 
Moskwa, 12 stycznia. (Tel. G. P) 

W sianie zdrowia znanego dyrektora 
teatru K. S. Stanisławskiego zaszhi 
znaczne pogorszenie. Lekarze uważają 
stan jego za groźny.
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D z ś  w y św ie tla ją  n a jw ięk sze  arc., dzio o  fd m ow e w ytw órn i polskiej, w ed łu g  p ow ieści S tefan a  Ż erom skiego p. t,
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iw nica  zniRnecia Cioci Frepiin
dotychczas n e  wyjaśniona.

SPRZECZNE WIADOMOŚCI. — ZROZPACZONA RuDZlNA NIE OSTAJE W TOSZUKIWANIa CH.
Z KSIĘGI METRYKALNEJ. — ENERGICZNI* ŚLEDZTWO WŁJ DZ.

ODPiS

Lisko, w styczniu. 
Chańcia Freyówna, o której tajem ­

niczym uprowadzeniu z domu rodzi­
cielskiego z Bezmichoiwej dolnej Opow. 
Lisko) pisaliśmy niedawno — jest na­
dal nieznaną z miejsca rwego obecne, 
go pobytu,

Pewne etapy historii uprowadzenia 
pięknej Chatioi przypominają dzieje 
lwowskiej Fańci Promisówny, z tą 
różnicą, że  Fańcra została odnalezio­
na, podczas gdy co do Chańci to m ała 
jest nadzieja wyśledzenia jej kryjów­
ki. W szelka korespondencja, w ysyła­
na na. jtj adres do Starej Wsi gdzie 
ostatnio Chańcia m iała rzekomo prze­
bywać, wraca, z powrotem, gdyż adre­
satka jest tam nieznana.

Tymczasem rodzice Ghatici, a 
zwłaszcza nieutulony z żalu ojciec 
dniami i nocami odbywa w powiecie 
lislrim i  brzozowskim wielkie podróże 
w poszukiwaniu za swą ukochaną 
córką.

Wedle, krążących, jednakowoż nie­
sprawdzonych pogłosek ma Chańcia 
ukrywać się w Starej Wsi, dokąd m a 
no już nawet odesłać z Liska wierzy­
te ln y  odpis z księgi m etrykalnej, odno­
śnie do jej dat naroazin.

Szczegół ten ma pozostawać w pe­
wnym  związku z . bliskim terminem 
ślubu Chańci, która miano nawet wi-

(Od n n szeao  korespondenta).
dzieć w Starej Wsi w stroju, zbliżo­
nym do habitu.

Są to . jednak tylko pogłoski, roz­
powszechniane przez osoby niewiary­
godne, zwłaszcza, że przed IrlAu dnia­
mi pojawiły się wieści; że Chańcia 
przebywa w Brzozowie, w Lisku, a na 
wet w Sanoku.

Kłusownicy - bandyci
zranili Wasyla.

TEN JEDNAK ANI PISNĄŁ O TEM FOLIGJI.
Lwów, 13 stycznia .- 

{__) Przeć kilku d n am i po połu­
dniu n a  drodze wiodącej ze Lwowa do 
Bobrki, w pobliżu wsi Spiiczycy, dwaj 
kłusow nicy W asyl Czymeryk i Semko 
Ferczyn, obaj z Hryniowa pow. Bobrka 
napadli na jadącego furą- W asyla Bi- 
Inka, przyc/em  jeden z nich strzałem  1

w 11 o

• Lwów, 13. stycznia. 
-). Pismo nasze poruszyło moda 
konieczność należytego uzbroję-

Puchacz zrosi! wesele jctw w
PCHNIĘTY NOŻEM ZATOKA ZATOCZYŁ SIĘ I WKRÓTCE BYŁ JUŻ TRU­

PEM. — PUHACZ ZO STAŁ UWOLNIONY,
Lwów, 13. stycznia.

(—). Przed Senatem , któremu prze­
wodniczył radca Bendaszewski, odpo 
w iadał wczoraj niejaki Wasyl Puhacz 
z Wikłaszowa, oskarżony o zbrodnię 
zabó.stwa W Listopadzie ub. r. w Mi- 
kłaszowie u jednego z tamtejszych 
gospodarzy odbywało się. wesele, na 
kto rem był obecny oskarżony Puhacz, 
oraz niejaki Michał Zatoka. W toku 
zabawy weselnej, gdy goście już byli 
podochoceni, no wypiciu szeregu wó­
dek, powstała między parobczakaim

■awantura. Niebawem powstała gene­
ralna bójka, w czasie której Puhacz 
pchnął nożem Zatoką tak silipu, iż ten 
po kilku godzinach zmarł

Na wczorajszej razprau ic oskarżo­
ny bronił się niepamięcią oraz stanem 
nietrzeźwości, a po przeprowadzonej 
rozprawie, w czasie której świadkowie 
zeznali dla mego odcią.żająco, Trybu 
nal uwolnił go ou wmy i kary.

Oskarżał prok. Janisz, bronił adw. 
dr. Grek.

Władze nie ustają w  energicznych 
poszukiwaniach pewnq,lże uda im się 
w końcu odsłonić labek tajemnicy, 
którą tak sprytnie otoczyła Chańcię 
freyów ną szajka młodzieży bezmi- 
chowskicj z Józclem Chnlawskiiu na 
czele

karabinowym zranił go w głowę.
Raniony Bflak dowlókł mę do do­

mu, gdzie m u ranę opatrzono.' Z oba­
wy zemsty wcale nie doniósł o zajścui 
tein policji. Wczoraj jednakże policja 
sam a się o tem dowiedziała, d spraw­
ców aresztowała..

IłedzieJ Grzeli do strażnika kolei.
Mm, otrzymana w nic li mmm stułbie.

ilia strażników' kolejowych,.; których 
ciężka i niebezpieczna służba,-wysta­
wia na strzały różnych rzezimjesz 
ków. Jaskrawym  przykładem jest fakt 
następujący:

Wczoraj nad ranem  jakiś nieznany 
na razie złodziej usiło\Va,ł skraść wę­
giel z terenu parowozowni I. kl. na 
dworcu głównym Spłoszony przez 
strażnika kolejowego Józefa Kuczkę, 
zamieszkałego w  Sokolnikach, złodziej 
strzelił do niego dwukrotnie z rewul 
weru i zr anił go w prawą noge. Zaalar­
mowany straałam i post. Stadnicki roz­
począł pościg, lecz drab przeskoczy! 
mur, okalający teren kolejowy i zbiegi 
w kierunku Lcwandówk,..

Z  dnia.

HULANKA ŚNIEŻNEJ ZAMIECI 
Lwów, 13 stycznia.

(jp) Ułożyła się spokojnie obfita 
śnieżyca, która w  pierwszych dniach 
Nowego Boku groziła m iasiu naszemu 
pogrzebaniem jego arteryj żywotnych 
pod białym całunem. Po pierwszych 
momentach zaskoczenia przyzwyczai­
liśmy się do mej i ona do nas i zdawa­
ło się, że nic nic stoi na przeszkodzie 
zgodnemu współżyciu.

Organy magistrackie z Zakiaidem 
czyszczenia m iasta na czele, uprzątały 
zwały śnieżne jedno za  drugiemi, sy­
stematycznie, według programu, wozy 
tramwajowe, auta i saneczki, krążyły.‘ 
raźnie, „norm alnie" po mNścaa, rnrc 
zik dopiekał, słonko świeciło, judzie i 
siły przyrody łączyli się w nienaganną 
harmonię. Wesoło było na ewaecie,, jak 
przystało w królestwie porządnej zimy

Aliści w  piątek wieczorom, coś się 
psuć zaczęło w tej harmonp. Jakieś pc 
wiewy .mokre, niemile jak oślizgłe wę­
że, zaczęły pełzać w powietrzu, wcis­
kać się wszystkiemu szparam i do do­
mów, oplątywać twarze i  szyje przo 
chodniów. *r

A ż  w nocy z piątku na sobotę wę­
że wichry rozszalały aie ,po święcie, 
jakby rzucane wściaklemi dłońmi nie^ 
nawistnych Harpij... W ichura przez 
cały dzień wczorajszy wyciem i świs­
tem porywała tum any śnieżnej kurzi 
wy, zasypyw ała niema tory tram w ajo­
we, rozm iatała je sypkiemu wydmami 
zdr idliwie przed kołami aut. przed plory 
sań, pod nogi utrapkm ych piechurów

Jakkolwiek anróz zelżył .znacznie, 
niemniej gwałtowny pęd w ichru orzr 
zasępionem, ołowianem niebro, daw ał 
sio bardzo przykro we znaki. To tejr 
miasto osowiało, spochinuT.m ało, jat te 
niebo unoszące się nad nietn. Ludzie 

/ chodzili skuleni, stękający, zuch zma 
lał do granic koniecznej potrzeby, bo, 
jak to mówią, psa żal by łe . wygnać z 
chałupy.

Umiatanie torów i zasypanych li­
lie szlo przez dzień cały za wzmożoną 
energią, dzięka czemu można było r  
trzymać nienaganne komunikację. Na 
szczęście, jak do chwili, w której pisze­
my te słowa, w icher hula głównie z 
pokładami dawniejszego śniegu, a  no­
wy o.pad jest nieznaczny, nie grozi 
zatem większemi kumpikacjaitni-.

uragima śmierć ńmmw riomu.
ZGINĄŁ, POŚLIZGNĄWSZY SIĘ NA SCHODa CH.

Wielki pożar w  Bakończyracn
pod ^r^emyśSem-

UTRUDNIONA AKCJA PRZEMYSKIEJ MIEJSKIEJ STRAŻY OGNIOWEJ
Przemyśl, w styczniu.

(M) W Bakończycach, obok Prze­
myśla, które należą do ks. Karoliny 
Lnbomirskiej, wvbuphl w piątek 11 hm. 
nad ranem pożai. Ofiarą ognia padły 
budynki gospodaiskie, które dzięki 
szybkiej akcji ratunkowej udało «'ię czę­
ściowo u ra to w ać . Mimo to jest szkoda 
bardzo znaczna. Akcja ratunkowa, roz­
winięta przez, przemyską, miejską straż 
ogniową, me mogła z powodu warun­

ków atmosferycznych uzyskać w łaści­
wego tempa, woda1 bowiem i to nawet 
w' samochodach pożarowych, wskutek 
Silm-go m rozu,.zamarzła.

Pożar w ybuchł wskutek nieostrożno 
ści służby dworskiej przy nak’adaniu 
opału w celu rozniecenia ognia. Ogień 
strawił dwa duże budynki siajenne 
wraz z przybudówkami z wielkim za Da 
eem siana i słomy. Zgliszcza żarzą się 
dotychczas

Lwów, 13 styczniu.
C—) W realności przy ul. Kocha­

nowskiego 26, wydarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek, który zakon 
czyi1 s>ię tragicznie. Oto dozorąa tej re ­
alności 67-letiri Grzegorz Pacbyia, po­

ślizgnął Się na schodach i upadł tiul; 
nieszczęśliwie, ze uderzył głową o ka- 

Jh ienne stopnie i doznał' złam ania pod! 
stawy czaszki j poniósł śmierć na mrej-

Obtakana Makała ?ip w  polach,
AŻ MRÓZ UŚPIŁ JĄ NA WIEKI

Lwów, 13 stycznia 
( —) Onegdaj po połudnSii na polach 

we wsi Zameczko, obok Żółkwi, zna­
leziono zamarzmyte zwłoki jakiejś ko­
rnety. Przeprowadzone dochodzenia wy 

i kazały, że iest to Anastazja Kolaczyn,

licząca lat 25' z Bojanie, p o w  Żółkiew,- 
która była umysłowo chora a jeszcza 
dnia 29 grudnia ub r zbiegła z domu 
i przez Kilka dni b łą k a ła  | j l  po pulach, 
aż padła nieprzytomna na sniog i 
zamarzła.
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PohPzyisEtzenie pracouin iibju ̂ olef ouiucli
dawnego 5 go stopnia płacy.

APEL DO RZĄDU I SEJ Mu' O NAPRAWIENIE NIEDOPATRZENIA USTAWODAWCZEGO.
Lwów, 13. stycznia.

Ustawa uposażeniowa z 9. X 192S 
r. zaliczyła artykułem 104 pracowni­
ków kolojowycn b. 5-go i 6 go stopnia 
do grnpy upoeażema VII., przyznając 
pierwszym z nich dodatkowy szczebel 
VII.. b. To połączenie dwóch różnych 
kategorii stanowisk wywołało poczucie 
krzywdy u tych, 'którzy będąc przed­
tem na stanowiskach wyższych, nagle 
zrównani zostali z młodszymi kolega­
mi. Dodanie jednego szczebla nie zdo­
łało bynajmniej usunąć, rozgoryczenia. 
Niezadowolenie tych pracowników, 
zajmujących na ogół odpowiedzialne i 
ważne stanowiska, wzrosło jeszcze 
bardziej, gdy s ta ł się jawnym nowy 
projekt ustaw y uposażeniowej, który 
nrzywraca większą ilość stopni płac, 
czyli przyznaje, iż dawne skupienie 
wyższych i niz? ;zych stano wisk w jed­
ną grupę nie było cebwe, a ponadto 
przewiduje dla pracowników dawnego 
5 st. płacy doliczenie do wymiaru 
szczebli jednego trzeci ecia, tj. stwier­
dza, iż doznali krzywdy, którą należy 
im zrekompensować.

Wejście w życie nawój ustaw y u- 
posażenioWej przewleka się już od ro­
ku i niema nadzieji, by rychło doszła 
ona do skutku. Usunięcie', krzywdy 
wymienionych pracowników, datującej 
się już ud lat pięciu jest jednak konie­
cznością nag’ą.

To też Związek P. Z. K. zwrócił się 
do Sejmu o uchwalenie noweli do u- 
stawy z 9. X. r. w tym kierunku, by 
pracownikom w VII. grupie uposaże­
nia, którzy dnia 1. X 1923 r. posiaduU 
b 5 stopień płac, przyznano jeszcze je­
den dodatkowy szczebel przez doli­
czenie 3 lat, ponadto zas, by c.o do

r
In fa

Któż nie zna dziś ;eszcze andr tów 
B anki! o przedziwnej kru ho-c 
pieczywa, ne-równan j jakowe o- 

erho ej . adziewki, pozoa ion 
wszelK ch szKodl wj h aia zdrowia 
nam.astek, są obe nie ananity 

Branki

najpoDuiarnieis:8mi 
słodyczami «f kraju.

BRANKA S. A  Lwów.

B A L S A M  N A
O D C IS K I

sMwa radykataia km buN upctclp 
Wm anerótki i -.graMułe ■»«akArfci,

3klai< • w rró tn

Apteka M.Ettmy era 
Lwów, 3 1# 60ŁUCH0WSŁCU

wymiaru ogólnej ilości szczebli zali­
czono im w caicóci czas spędzony w 
dawnym 6 i 5 st, pi. To ostatnie usu­

nie tę dalszą krzvwdę, że pracownik, 
który w 6 st płacy pozostawał do dnia 
1. X. 1923 r., już np. 7 lat, otrzymał

stopień VII. c., zaś starszy stanowi­
skiem od niego pracownik, jeśli ten 
stopień osiągnął dopiero np. rok przed 
wydaniem ustawy, otrzym ał tylko VII. 
b. rmmo dodatkowego szczebla z art. 
104. Jest to więc oczywiste pokrzyw­
dzenie, którego ustawodawca nie prze­
widział. Koszta powyższych zmiau u- 
stawy nędą minimalne, gdyż intereso­
wani żądają wypłaty różnicy tylko 
od 4  Upca 1928 r.

— O— d

na kantor w śródmieściu Kraicowa.
BANDYTA STERORYZOWAL URZĘDNIKA KANTORU I ZABRAŁ 1.600 ZŁ — SZYBKI POŚCIG PO ­
LICJI UWIEŃCZONY SUKCESEM. — ŚCIGANY BANDYTA, MIERZĄC DO POLICJI, PADŁ POD

STRZAŁAMI W YW IADOW CY.
(T eleionem  od naszego korespondenta).

Kraków 12. stycznia, (ster) Dziś 
popołudniu około godz. 3 do kantoru 
w ym iany Gotlieba w Rynku g łów ­
ny m, p izyb y ł równocześnie z u- 
rzędnikiem kantoru Adolfem  W eis­
sem w  chw ili, gdy ten otworzył 
drzwi, jakiś osobnik i przyłożyw ­
szy’ lufę rewolweru do skrom , ka­
zał mu się położyć na ziem i. Gdyr 
przerażony in zędnik usłuchał w e­
zw ania, osobnik ów  przystąpi! do 
rabunku. Nie mogąc otworzyć kas 
wertheim o wskioh, zrabował papie­
ry w artościow e oraz m onety złote i 
srebrne lączntj

w artości 1.600 zł.
Po dokonaniu rabunku zupełnie  

spokojnie w yszedł z kantoru.
P. W eiss zaalarm ował urząd 

śledczy. Na m iejsce przybył natycb  
m iasl nadkom. Polak,, który rów no­

cześnie polecił inw igilow ać w szyst­
kie lokale bankowe, oraz stację w  
przymi-szczeniu, że bandyta zechce 
umknąć.

W  godzinę później wyrw. K oste­
cki i Puchała zauw ażyli, że do B an­
ku Sperlinga u w ylolu  ul. Siennej i 
Rynku wszedł osobnik

w ysokiego w zrostu., 
który — jak się  okazało — zm ienił 
banknot niem iecki, a  następnie w y- 
szedi i skierow ał się w stronę ul. 
Siennej. Obaj w yw iadow cy krok w 
krok szli za bandytą. Gdv w  pewnej 
ch w ili ter  nawrócił s ię  i zauważył, 
iż jest ścigany,

rzucił się do ucieczki. 
W yw iadow cy doścignęli go n ieda­
leko Małego Rynku. Bandyta w i­
dząc, że nie zdoła umknąć, dobył re 
w o! w er u i skierował lufę poprzp?

Fan.ia Józia „wsypała" 
chlebodawco.

n a iw n ie  w y z n a ł a  p o l ic ji , że  s ł u ż y  u  „p a n a , co  k u p u je  k r a ­
d z io n e  RZECZY”. — DZH2I TEMU "rrY^NANTT] NAKRYTO TYCH RU­

CHLIWYCH PASERÓW.
Lwcw, 13. stycznia.

C—). Wczoraj późnym wieczorem 
post. Kowalewski z III. Komisariatu 
PP. pełniąc służbę obchodową na ul. 
Żółkiewskiej, spotkał służącą Józefę 
Szychowską, niosącą walizę z garde­
robą. Zapytana, czyje to rzeczy, odpo­
wiedziała, że służy u Mozesa Donne- 
ra, zam przy uł Pilnikarskiej III., 
który trudni się kupowaniem skradzio­
nych rzeczy. Wobec tego sensacyjne­
go oświadczenia, post. Kowalewski 
sprowadził Szychowską do komisaria­
tu , skąd niebawem udali się funkcjo­
nariusze policyjni do domu Donnera

celem przeprowadzeńia rewizji, której 
wyniki potwierdziły rewelację Szy­
chowskiej.

W toku dochodzeń wyszło na jaw, 
że Donner wchodzi w skłaa szajki 
paserów, do których należą Herman 
Tnch, zam , przy uł .Kleparowskiej 4., 
oraz Gedali Goddbtrg, stale zamieszka- 
lv w Warszawie. Spólników tych rów­
nież aresztowano. Na wniosek komen­
danta Pali ji Lwów-rmasto, p. starosta 
grodzki udzielił post. Kowa’ew.ikiemn 
nagrody za gorliwe spełnianie obowiąz­
ków. ,

Wielki popłoch orzy ulicy 
Lwowskich Dzieci

POŻAR PIWNICZNI PRZERAZIŁ Ml"5ZKAflGÓW KAMIENICY POD L. IB.
Lwów, 13. stycznia.

(—). Ubiegłej nocy wybuchł groź­
ny pożar w p: wnicy realności przy ul 
Lwowskich Dz:eci 16 W piwnicach 
tych’ mieściły się magazyny artykułów 
spożywczych stragaaiarzy z pl Unji 
Brzeskiej, oddzielone ud siebie drew- 
nianemi przegródkami. Wśród miesz­
kańców domu na wieść o pozarze za­
panowała nanika do tego stopnia, że

lokatorzy mieszkań parterowych oba­
wiając się rozszerzenia ognia na cały 
dom, poczęli pakować a woje rzeczy i 
wynosić na ulicę. Na szczęście udało 
się ogień własnemi siłam i ugasić, tak, 
że gdy straż pożarna przybyła, niebez­
pieczeństwo już minęło. Szgoaa po­
wstała z powodu spalenia się drew nia­
nych przepierzeń wynosi 500 zł.

 o -

ram ię Kostecki w idząc, że Puchale
groz’ niechybna śmierć, uddał do
bandyty trzy strzały, po których
len i

runął zbropzony krwią.
Ciężko ranny zoslał przew ieziony  
do szpitala, gdzie pod-oanc go ope­
racji.

Na m iejscu krw aw ego wypadku  
zebrały się szum ow iny, atakują1; 
policjantów . Po dokonaniu operacji 
przesłuchane bandytę celem  prze­
konania się  czy m a wspólników . 
Sprawcą napadu okazał się Jan Try  
tuła, liczący lat 36.

Napad ten nod względem  śmia-- 
io-ści m ożna porównać cnyha z  ze ­
szłorocznym  napadem rabunko­
wym , k óreffo dokonam-c również na 
łvnku krakowskim  Należy -pod­

kreślić, że policja nadzw yczaj dziel­
n i0 się spisała, w ykryw ając sp raw ­
ców w  przeciągu jednej godzimy,

-  o

Nagły zgon na dworcu 
główryu.

Lwów, 13 stycznia  
(•—) 0  godz. 6 wieczorem n i dwor­

cu głównym umarł wczoraj nagle 4ć,-le- 
t.in Antoni Morawski, robotnik z Rat- 
kowic now. Podhajce. Morawski prze­
bywał dłuższy czas w szpitalu pow­
szechnym a wczoraj żona jego zabrała 
go, celem przewiezienia du domu. —. 
Zwłoki jego oddano do instytutu medy-. 
cyny sądowej.

Kronika 
sianisło7vowska.

Teatr ukraiński. Niedziela, 13. bm_ 
Wesoła noc Sylwestrowa.

Kino Uranja. Królobójcy. (Draga 
Maszm.).

Kino Warszawa. Mtfostki aktorki 
z Połą Negri.

Zabawę lotniczą pod protektoratem 
p. wojewody dra Nakonecznikow-Klu- 
kowskiego urządza Komket w dniu 19. 
hm. w sali PZK przy ul. Trzeciego 
Maja.

Wielką imprezę karnawałową po­
łączoną z licznemi niespodziankami u- 
rządza ZTGS Hkoach w dniu 26. bm. 
w sali PZK. przy ul. Trzeciego Maja.

PoDŻeraj&e Ligę 
morską i rzeczną!



*

Pan się ry ta , kto to jest. Rafaiski? 
No, ten z koszyku kwiatami na gło­
wie. Un jest eine gewissc Art von 
einem Postilion de amoui, taki kwiato- 
nosz miłości. Ein Specialist, in seinam 
Fache! On zna psychorogji od męż­
czyzn i nigdy się nie myli, gdzie jest 
farsa. Nawet najgorszy świnią, jak 
siedzi przy kopiecie i trochę popije, 
to on chce być dżentelmen. RafalsLi 
wie o tern i wtedy przychodzi z kwia­
tami. Czyż można odmówić jednego 
kwiatuszku dla śliczny Mimi, luli 
Liii?.. Oo to znaczy 5 złotycn za je­
dne tuberkulo-zy, czy goździka, jak 
dziewczynka wywraca tak schmaeb- 
tend ze swoje fiołkowe oczy i różowe 
buzie?... Nic! Czemu gość niema ku­
pić kilka takie kwiatuszki? Tm więcej, 
tem lepiej, bo Mimi ma z te kwiatuszki 
ładny procent. Nasz stary nie lub 
tylko, jak herbata w naszym lokan1 
mocno naciąga, ale kubity — nie 
szkodził Słyszy pan, ja t  starego • już 
cholera bierze za bufetem? Już pewnię

ładne sos!... 0 , wiązi pan?... Teraz
przyszedł Rafalski.

lwowski, gdzie znacznie po godzinie 
kaw iarnianej, koncentruje się życie 
nocnego Lwowa. Któż lepiej potraii 
scharakteryzować to życie ,barowe", 
jeśli nie ci, którzy z racji swego zawo­
du są ściśle zwia.za.ni z życiem, gośćmi, 
długami, dancingiem, gospodarzami i 
tem wszystklem, co podpada pod poję­
cie lwowskiego baru?...

Oddajemy głos w pierwszym Tzę- 
dzie panu Morycowi, kelnerowi jedne­
go z barów. Niech mówi, tak jak umie 
i pojmuje życie w tym małym światku, 
gdzie sens jego trw a tvlko przez krót­
ką, ogłupiająca noc...

CO MÓWI P A N  KELNER?

Un tak może całą. noc! Irzebno 
końskie zdrowie i cierpliwość anielski, 
źebv do togo saksyfona tańczyć ośm 
i więcej godziny na noc Pan myśli, 
że on tylko u  nas tańczy? Keine 
Spur! J a t  zmorduje wszystkie dan- 
serkł w naszego baira. tak, że już ani 
stać, an i siedzieć nie mogą, to on 
idzie do innego bara  i tam zaczyna 
da capo. To jest u niego patologiczne, 
jak mówi na-sz sztam gast Dr. Lek- 
bojmer Im Grundę genommen, to on 
nie jest jeszcze najgorszy gość, bo 
ehoi, robi wiatr u na sali. Yoitanzer 
kosztuje więcej, bo trzebno mu dać 
kolację i hotel, dopóki sobie nie znaj­
dzie jakieś starsze d ans erki od boga 
tego męża... A'Lbo, popatrz pan na  ten 
9tolik, gdzie się cisną, jak przy kasie 
podatkowej i puszczają baloniki z ga­
zu, całkiem, jak małe dzieci! Naprzód 
się cisną, a później puszczają, baloniki 
z gazu.

Lwów, 18. stycznia.
owów w dzień, a Lwów w nocy — 

to dwa inne zupełnie m iasta, o od- 
miennem obliczu. „Gdy ciemność za- 
n;ida i św iatła latarń zapłoną", Lwów 
przeistacza się i nabiera nieznanej dla 
mieszczuchów, przewracających się 
w swych łóżkach na drugi bok, fizjo- 
snomji.

To odmienne i nieznane szerszemu 
ogółowi oblicze nopnego Lwowa, spró­
bujemy scharakteryzować w kilku luź­
nych szkicach dziennikarskich, pod­
kreślonych ilustracjami F- Kleinmana.

Na pierwszy ogień idzie t. zw. bar

wodv w flaszki ze szampana. Po co 
ja to robię?... Ja to robię po tego, że- 
Dy goście widzieli, że w baru się pije 
szam pana, a nic lemoniady, albo her­
baty. Pan myśli, że to co pomaga?... 
Piją, jak zawsze lurki, a  jak który so­
bie już każe podać, po promocji na 
doktora, albo po uwolnieniu go z a- 
senterunku, flaszkę szam panu, to 
krzyczy na cały głos, zęby ten tzam  
p a r  był z w ystrzałem  Skąd ja mu 
wezmę w ystrzał? W ystrzał w szam ­
panu był przed wojną, a teraz to tylko 
strzela policjant, jak mu się rewolwe” 
nie zatnie, laik* rok im Ghany Kostyk, 
co to za bary są we Lwowie!

Czasem .się znajdzie jakiś dobry 
gość, to co z tego?... Rano się zaraz 
strzela z kulą w łeb i są tylko do 
chodzenia i sto inne nieprzyjemności 
W idzi pan tego doktora, co tańczy 
bluesu?...

Pan może myśli, że Leon niesie te­
go szam panu do ich stoliku?... Wiklu- 
ozone! To idzie do separatki, gdzie 
siedzi jeden samobójca z kochanką 
kochanka naszej pnm adojny parkie- j 
towej. Łaciny cymes! Kaziu stary po 
dawać szam panu, to już nie u ttja  gło 
wa. Sam widziałem, że mu kieszeń 
odstaje od reswohrera "i jutro b ę d z r 1

— Go pana powiedzieć, panie re- 
daktorzu? Pan mnie się pyta?... Ja 
miślę, żc bar się dlatego tak nazywa 
w c.ałe kulturalne Europę i nawet w 
Warszawie, bo tam ludzie płacą J n  
barem Guide', czyli harówką. Tak jest 
w cały świat, ale nie wń Lwowie. Pan 
się oatrzy, że koło mnie stoi kubeł 
izampanu? Niech nie doczekam do 

HU&Ap cffjr tu jesĄ szampan! Zwyczajne
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przyszedł jakiś redaktor, albo ktoś 
z policji... Trzebno i mnie się pójść po­
patrzeć co słychać, bo się zagadałem 
z panem .redaktora, a stary jest i tak 
na mnie fuch-tig. Padam  do nóg pana 
redaktora! Cześć!

.Moryc odszedł, strzepnąwszy ser­

wetką po starych, schorowanych no­
gach, tkwiących w zniszczonych i wy­
krzywionych bucikach. Z daleka do­
szedł mnie jeszcze jego głos: Jedna
m ała, czarna dla .pana dobrodzieja?... 
Czemu nie?...

ZWIERZENIA „BABCI‘\
— Jakże się czujecie, babciA, 

swoje] posadzie?
na

Starowina siedząca na  stołeczku 
u wrót przybytku, gdzie dwa zera za­
stępują k a ż d ą  cyfrę, obrzuciła mnie 
iM ófnem  spojrzeniem.

—' Przpdewiszystkiem nie jestem 
państką babcią, a potem, nie wda ję 
się w gadanie z nieznaiomvmi mi pa­
nami!

— 0 , .sapristi! Jak widzę, to mam 
do czynienia z kobietą z wyższych 
sfer?...

— Żadna praca nie hańbi, a moją 
sferę zoslarw pan w spokoju!

— Ależ nie miałem zam iaru obra­
zić panią debrodziejkę! Najmocniej 
parną przepraszam!

Starowina się udobruchała. Z za 
szkieł okularów błysnęło rozumne spój 
rżenie, baby kutej na cztery nogi

— Morduje się pani dobrodziejka

99*
tak całą noc i pewnie nic z tego 
nie ma?...

— A mam, mam, na  postronek dla 
naszego gospodarza! A prosiłam się 
na miejsce, gdzie jest dla „Mon- 
śieurs“ — nie udało się! Posadzili 
mnie przy dla „Dames", gdzie czło­
wiekowi żyć się. odchciewa! Ta z czego 
tu  wyżyć?... Panowie, to jeszcze jako

tako się zacnowują, ale z kobietami, 
istne skaranie boskie! Panowie chodzą 
po jednemu i gdy każdy przeważnie 
jest nieco podchmielony, to zawsze coś 
człowieKow* Kapnie. Niedawno to je- 

i den panisko, tak się rozczulił, że je­
stem podobna do jego matki, że dał 
mi nawet 5 złotych i w rękę pocało­
wał... Pewnie, że był nieco kirny,_ ale 
daj mu Beze zdrowia! Z kobietami, to 
całkiem inaczej, proszę ja pana! Czy 
widział pao. kiedyś, żeby to, jak Bóg 
przykazał, wychodzity po jednej? Ni­
gdy! Siedzą przy stole, jak długo mo­
gą, a czasem .* k  długo nic mogą i po­
tem raptem  zmawiają się oczyma 
i -wychodzą. Niby tw arz upudrować. 
Przyjdzie takie trzy, cztery sroki, za­
m ykają się i chichu, śmichu pół go­

liW>el!n popłoch w „Muzeum
POLICJA PRZERWAŁA DOBOROWE i KOMPANJI MIŁĄ GRĘ W „NAbZF- 
WASZE". — GOLBERG FALSE BEISPJEL I GOLDBERG FALSE FEUER. —  

NAWET ..KOZAKOM" ZRZEDŁA MINA.
Lwów, 13. stycznia.

(—)'. Ubiegłej nocy w Kawiarni 
„Muzeum" przy uh Łukasińskiego ze­
brało się niezwykle dobrane towarzy­
stwo, które do późnej nocy zabawiało 
się grą hazardową tzw. „nasze-wasŁ 
W skład -towarzystwa wchodzili Mau­
rycy Goldberg false Beispiel, nałogowy 
oszust uliczny , zam ieszkały przy ul. 
Słonecznej, poszukiwany przez policję, 
dalej Isen Grldberg, false Feuer z Za- 
marstynowa, nałogowy MeszonKowiec, 
Herman Bprnield, zarrl przy ul Kra­

sickich, wielokrotnie notowany kie­
szonkowiec, Ozjasz Poi ik i Ignacy A- 
ckei, zawodowi hazardziści, tzw. w fa­
chowym języku karciarzy „kozacy". 
Stawki były stosunkowo wysokie., bo 
wynosiły od 1 do 30 zł.

Gdy wkroczyła policja, która tej 
nocy urządzała obławę, wśród człon­
ków tej partji powstał popłoch. Gracze 
usiłowali porzucić Karty i zatrzeć śla­
dy gry hazardowej, jednakże im się to 
nie udało i wszyscy przytrzym ani zo­
stali i aresztowani.

Trzej urejicsr t^dsrc -tfodrele
i ich trze] paserzy.

DOBRANA SZAJKA UZBROJONA W 'r4«AM N, TERORYZOWAŁA CZĘŚC
POWIATU LWOWSKIEGO.

Lwów, 13. stycznia.
(—). W ostatnich dniach policja 

powiatu lwowskiego zlikwidowała gra­
sującą w powiecie, a głównie we wsi 
Remenów niebezpieczną szajkę wła­
mywaczy, która była istną plagą spo­
kojnych mieszkańców Remenowa i są­
siednich _wśi. Szajka ta  dokonała kil­
kunastu większych kradzieży na łącz­
ną szkodę kilku tysięcj złotych.

Wreszcie onegdaj sprawców tych 
kradzieży-(z wyjątkiem jednego, który 
zbiegi), ujęto, a tc Paw ia Podńajnego, 
zam. w Rudańcach, Paw ła K oszarę z 
Żółtaniec, oraz Stefana Jakimowa, 
zam. w Polonicach, pow. Przem yśla­
ny. Zlodzieic ci Da w łam ania wybie­

rali się z  karabinem, którym teroryzo- 
wali napadniętych domowników.

Przy rewizji u aresztowanych zna­
leziono jeszcze część rzeczy pochodzą­
cych z kradzieży, oraz ów karabin. 
Tonadto aresztowano Izera Siidsame- 
ra, Izaka Str.cksa i Dawida Stricksa 
z Rudaniec; którzy jako zawodowi pa­
serzy kupowali od nich łuip. . W szyst­
kich odstawiono do sądu karnego we 
Lwowie

ittam

Dr. I. BE TT ER
orch nuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY wiMa „Krakus"

dżiny, aż djaJUi człowieka biorą. Żeby 
choć człowiekowi coś za to dali! Wy 

£ chodzą gąsiorem, jedna po drugiej i 
nic! Niby, że ostatnia zapłaci. Ostat­
nia płaci, ale tylko za siebie i jeszcze 

. aię fuka, kiedy jej mówię, że co trzy, 
lub cztery — to nie jedna! Panie, 
gdzie te czasy, kiedy przed wojną sie­
działam w Amerykance! Ludzie się 
znali na rzeczy i na noc kilkanaście 
razy otwierałam im drzwi. A teraz — 
pożal się Boże! Są i tacy ludzie, że 
i przez całą noc tu nie zaglądną. T i 
z czego? Z pensji urzędniczej?... Żk. 
jest, proszę pana, bo kto tego wszyst­
kiego jeszcze czuj *  się niezdrowa na 
płuca. Doktorzy kazali mi zmienić 
powietrze, więc przeniosłam się /. 
Delapajs do tej mordowni, ale i to nie 
pomaga! Żeby to choć Bóg dał zamkCsi 
tej grypy, jakąś cholerynę, ja’k lo byk. 
w roku 1913, kiedy śliwki były tanio 
i ludziska szturmowali dzień i noc o 
wolne miejsce. Mówią, że w  W arsza­
wie jest znacznie lepiej, bo tara. co 
drugi człowiek, to hrabia, albo jeszcze 
gorzej. Widoków nie ma we Lwowie, 
proszę pana, bo tu się.zrobiła mała 
dziura i trza będzie na stare lata je­
chać do W arszawy, gdzie ludzie sf* 
przyzwyczajeni do rosyjskiego wiktu 
i popić umieją niezgorzej. Marny los — 
i amen! Żeby choć po fajramcie byt 
spokój... Gdzie tam! Trzeba b-ać mio­
tłę do ręki i do rana sprzątać te kc- 
nandolaki i popękane. gumy z baloni­
ków.

Panie, co to ja czasem znajduje 
wśród śmiecia na podłodze! Stara jp-- 
stem, ale — wstyd Dowiedzieć. Inteli­
gencja się bawi — szhgbv was tra fił1 
Koniec świata się zbliża, powiadam 
panu — i tyle!

IF.ILETON' C.AZ POR.** z 14 I.
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NIEDZIELNE.
O biednej E uropie  i zwycięskiej Amery. 
te  — górą dolary i tem po —  co uic idzie 
tępo, jest tem pem — o tern: eo kto po­
winien sobie ubezpieczyć — jak  zam ó­
wić ciepło w m ieszkaniu — najlepiej 

klin-klinem.
Biedna E uropa poszła zupełnie w kąt. 

jeszcze nie tak rlawrio w słowie I,Euro­
pa* brzm iała elegancja, czar, słyszało j 
się ry tm  paryskiego życia i w idziało na 
szeroką skalę zakreślone horyzonty —
A dziś jeśli ktoś powie „europejski'*, to 
znaczy tosanio. co „przedwojenny**, za ­
cofany, a naw et w nfiszem lwowskiem 
narzeczu — pyoTOmyjski".

I.uropc »!,atłiikła zupełnie Ameryka, a 
europeizacje — nm e-ykanizm ,

Górują więc nad w szyslk iem : ame-
r\k ań sk ie  lance, am erykańskie szluki, a- 
m erykańskie filmy, am erykańskie g irlsy , | 
am erykańskie au la , am erykańska rekln- 
pąą, amerykańskie a?asasję, 3 grzedc-

wśzysiKiem 110,a r i am erykańskie tem po
A dziś tem po — to grunt! — W  ka- 

rjerze, tańcu, miłości, upadku  —- w ca- 
łem życiu naszego stulecia, musi być 
tempo.

Co to jest tem po? Tem po — to zdo­
byte rekordy, tem peram ent, 42 stopnie 
gorączki, szal, wrzask saksofonów, gra- 
inofono-telefono-radjo-m anja, niezlicza 
na tysiące m etrów  poem atów  filmowych, 
m inim um  poem atów  drukow anych i zero 
poematów życiowych. P rarą , zabawa, 
sporty, miłość, sam obójstwa, m orderstw a 
— a wszystko to musi być u trzym ane w 
zirwrotnym rytm ie blnck-bottonTa. — 
Czyli, że wszystko, co nie idzie tępo, lecz 
piorunom  — jest tempem.

Staruszka E uropa już ledwie dyszy 
w am bicji nadążenia am erykańskiem u 
tem pu. Siała się podobną do siwej babci, 
k tó ra  chcąc być uw ażaną na równi ze 
swą w nuczką, obcięła i ufarbow ału w ło­
sy, .skróciła suknie, wzięła 50 pa ra fin o ­
wych kąpieli, włożyła gumowe pończo­
chy i dryga kom icznie w cudacznych pod 
skokach tanecznych.

Z am erykańskiego tem pa cieszą, się 
najbardziej wszelakiego rodzaju  tow a­
rzystwa ubezpieczoniowo-asekuracyjne**, 
łjo od ęząsij zamerykanizowania, ezyi'

. . u p . o ,v a w z o i i i a  00 z a W iO u iL j  a z j m s o . a  
tem pa życia w europie, insty tucje  te s ta ­
ły się. dobrem  koniecznem.

Z powodu szalonej szybkości ,azdy 
„wysypują** się au ta  i spadają aeroplany 
tem po w budow aniu kam ienic pow oduje 
katastro fy  budow lane, tem po miłości — 

.katastro fy  m ałżeńskie, tem po użycia — 
katastro fy  kasowe i zdrow otne, tempo 
pijaństw a — delirium  trem ens i t. d.

Ubezpieczać się więc m uszą wszyscy 
i przed wszystkiem ; podróżni przed wy­
padkam i, kapitaliści, mężowie i inni wła 
ściciele nieruchom ości — przed w łam a­
niem, m inistrow ie przed upadkiem , pan ­
ny, księża i właściciele nieruchom ości 
orzed ogniem (palenie sięTmoże spowo­
dować katastro fa lne  skutki).

Śpiewacy ubezpieczają swe głosy 
bokserzy — szc.żęki, sportow cy — karki, 
baletnice- — nogi. cherlacy- -— ' życic. a 
adw okaci..., języki.

Najnowsze, sta tu ty  łon arzy.itw ubez­
pieczeń przew idują roższerzem e działóv- 
które hecą w przyszłości obejm ować ta k ­
ie  ubezpieczenie życia i całości osoby 
przed -  zam acham i „bombowymi i 
„ocf|ryzieniow ym i“.

A Wszystko to z powodu amerykań-

. ..  ej ;o  o H l p . i ,  U l  i c  s iu .O  Się blOgOśla-
wienstwrm i przekleństwom ludzkości.

We Lwowie w ostatnich dniach teiu 
00 n.pco o. łrb ia  z powodu silnych m ro­
zów bo w adomo, że zmarznięty- c,*ło- 
>(iek ijLę fo t .a f i  niczemu nadać, tempa. 
Miejmy jednak nadzieję, ■/ * 1 arnaw al
przywróci je  znowu.

Słyszałam od pewnej z.acnoj, starej 
o-oby, że jeśli kto rhiię w czasie takich 
mrozów-, jak obecne, ta leć ciepło w m ie­
szkaniu, to musi zapalając w p iecu ,.rzu  
eić trzy  zapalone zapałki za siebie, a po­

rt pm prędko je  podnieść, zgasić i poła­
mać na małe kaw ałeczki. Po tokiem ..za­
mówieniu ciepła w ystarczy spalić w p ie ­
cu najw yżej 20 kaw ałków  drzewa i Ze 
rlwa w iadereczka węgla, a będzie w po­
koju ,J ak w uehu“. — Takie lekarstw o 
dla zm arzlucbów  wskazała mi owa 
g-sóba.

•1.1 jednak radziłabym  wybić klin-kli- 
imin: m róz-zam rozlf twoje tempo i
zm arzłej?  Zdobądź się na tem po podw ój­
ne, a zimno zwieje z twej krwi na b ie­
gun północny*!— Bo amecyŁiifowifl leni- 
po na wyz,ystko może być lekarstwem 
• rzoba tylko umieć niem żyć*.

Irena  Łsdosiów uiu
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„Rycerze Królewny", Daśń dramaty­
czna w 3 aktach Mat/i Żuławskiej, 
muzyka ki. wo.anina — odegrana na 
scenie Teatru Wielkiego przez mło­
dzież szkoły powsz. i g.mn. im Her* 

burtów w Dgbram.il a.

Lwów, 13 stycznia.
Czarodziejstwo baśni i wiew szcze­

rej poezji przenikały atmosferę nie­
zwykłego zaiste widowiska, które się 
odbyło w piątek po południu w Tea­
trze Wiekom. Miłem tem widowis­
kiem była odegrana przez młoozież 
szkoły powszechnej i gimnazjum im. 
Herbnrtów w Dobrom'lu, w związku 
z odbywającą się obecnie we Lwowie 
okręgową wystawą szkolną, baśń dra­
m atyczna p. Marji Żuławskiej p i :  „Ry­
cerze Królewny". Autorka, której wcze­
śniejsze ul wory: „Noc święto jańska", 
„Dziwy lasu" i in. doznały życzliwego 
przyjęcia przez prasę i publiczność i 
stanowią cenny nabytek dla repertua­
ru  przedstawień dla dzieci, w najnow­
sze i swej sztuce sięga wyżej w regjo- 
ny symboliki dramatyczne,; Odwiecz­
na walka Arymana z Ormuzdem, tyle- 
krotnie wyzyskiwana jako temat lite­
racki jest motywem, około którego au ­
torka rozsnuwa akcję swej sztuki. S ta­
ra  baśń o śpiącej królewnie, którą ma 
obudzić jasny królewicz, jeśli odgadnie 
słowo cudownego zaklęcia, w interpre­
tacji dramatycznej p Żuławskiej po­
głębia się przez połąt zenie jej z- legen­
dą o śpiących rycerzach w Tatrach i 
dorasta do miary symbolu narodowe­
go przez odzwierciedlenie dziejów pół- 
toraw ;ekowego uśpienia życia pań­
stwowego Polski i apoteozę jej prze­
budzeń1 a. Królewna budzi się do nowe­
go życia dzięki czystemu sercu i o fa r- 
n-emu trudowi królów cza — tego sza­
rego żołnierzyka legionowego, spadko­
biercy wszystkich bojowników, co 
przez wiek wieków przelewali krew w 
Jej obronie.

T^mat patriotyczny nie jest bez­
pieczny, ani łatwy. — Jak na drodze 
do zaklętego królestwa Uśpionej, czy­
hają tu zdradbwe zasadzki, niebezpie­
czeństwo wpadnięcia w szablon i prze- 
jaskrąwienia tendencji. Talent autorki 
ustrzegł ją szczęśliwie przed tem nie­
bezpieczeństwem. Symbolika utworu 
jest w miarę dyskretna, nie rzuca się 
natrętnie w oczy, okryta czarownemi 
girlandami szczerej poetyczności, co 
wraz z udatną kompozycją świadczy o 
poczuciu sceny a składa się na rzetel­
ną wartość sztuki.

Wplecenie w akcję d ram aiyczną 
pieśni, tańców ludowych, jakoteż pie­
śni żołnierskich, dodaje sztuce życia i 
wdzięku i podnosi jej dynamikę. Pod­
kreślić należy szereg mocnych, dosko­
nale postawionych scen, jak przedo- 
wszyslkiem w akcie drugim, wałka 
złych mocy ze żbliżającem się wyzwo­
leniem królewny. Nieco może za sła­
bo 1 wypadła aputeoza w akcie trzecim, 
jakkolwiek w prow adzeni1 zamiast- 
pełnych przepychu, bajecznych wojsk 
królewicza, szarych strzelców i harce­
rzy, jest szczęśliwym pomysłem i wpro 
wadza w finaf perspektywy przy­
szłości.

Oceniając według jego rzetelnej 
wartości uiwór p. Żuławskiej, musimy 
jednak stwierdzić, że mimo wszystko 
główna zasługa jego gorącigo przyję­
cia przez publiczność leży po stronie 
wykonawców i reżyserii.

Wyćwiczyć tak  doskonałe te mło­
dociane siły, aby gr-a podpadała pod 
miarę poważnej krytyki, jest istotnie 
niepoślednią zasługą.. A przedstawie­
nie siło  sprawnie i bez zarzutu, od

2 m a r t w y c h w s t a ! s  c ó r k a .
NIEZWYKŁA ŚRODEK NA UPÓR ZAKAMIENTAŁYGH ARYSTOKRATÓW.

BÓJ ST YY O. — METODA BRUTALNA, ALE NIEZAW ODNA.
SFfXGO \YANE SAMO-

Medjolan, w styczniu.
( —)  H istorja, którą obecnie ob­

szernie om aw iają pism a włoskie, 
jest n iezw ykle rom antyczna i m o­
głaby sie siać tematem dla sensacyj 
nego scenarjusza film ow ego. Boha 
tei-ami lei liistorji są 32-letni ofi 
cer w łoski, Kam il D inelli i 18-to  
letnia hrabianka, Luiza Bordena. 
należąca do starożytnej arystokra­
tycznej rodziny m adjołańskiej.

Między m łodym i naw iązały się 
nici gorącego i n iezw ykle silne­

go uczucia.
Ale gdy oticer zaezoł oficjalnie sta­
rać się o rękę hrabianki, otrzym ał 
sLunowcza odm owę, jako plcbejusz, 
nie pochodzący z rodziny arysto­
kratycznej Młodzi b- li zrozpaczeni 
Oficer jednak nie dał za w ygraną  
i wpadł na p om \s]

trochę może brutalny, 
ale iak sie okazało — niezaw odny!

Mia pow icie uy iózł hrabiankę za

(Do ryciny na str. 1).
jej zgodą i ukrył ją na wsi w  d o­
mu swego serdecznego przyjaciela. 
Następnie dziew czyna napisała do 
rodziny

list pożegnalny, 
w którym  oznajm iła, iż nie mogąc 
przeżyć tego zawodu, popełnia sa ­
m obójstwo. Rodzice Luizy i jej 
dwaj bracia pogrążył1 się w  

najstraszniejtszej żaloLie. 
W praw dzie nie odnaleziono zwłok  
dziew czyny, ale m im o to rodzina 
iej uw ierzyła najzupełniej w  ten 
list pożegnalny.

W ówczas zjaw ił sit u rodziców  
Luizy Bordena i rzekł „Czy pań­
stwo oddalibyście mi rękę Luizy, 
gdybym ją zdołał przywrócić, do 
życia?"

Rodzice Luizy przypuszczali zra 
zu, iż oficer

dostał pom ieszania zm ysłów .
Ale gdy Bordeno powtórzy! propo- 
zycię, odpowiedziała mu matka

Niebyv=Ia okazja zaopatrzenia s!ę w p iew szorzedne towary

Z U P E Ł N IE  D A R M O
Firma BERTA STARK

magazyn pończoch i bielizn y dam skiej plac M urjacki 3.
oraz

Firma „A N  D  R  E“
magazyn mód męskich Lwów, plac M arjacki 9. 

tMtanowiły dla swe, P. T. Klienteli z wdzięczności za okazane im dotychczasowe 
zaufania jeden dzień gratisow y w miesiącu styczniu nr., w którym  to dniu każdy 
może zaopatrzyć się u nich w tow ary wedle swego w yboru I w dow olnej ilości

zupełnie darm o!!!
Dzień ten zostanie publicznie w obecności no tarjusza  z dni powszednich 

miesiąca styczna: wylosowauy dnia ł-go uitego ^ g o d z in ie  3-ciej w lokalu firm y 
Andre przy pl. M urjackiru 1. 9. W ynik losowania podany zostanie w1 dziemiikae.1. 
do publicznej wiadomości.

W ybrańcom  losu, którzy  mieli szczęście w wylosowanym dnin  nabyć to ­
w ary u powyższych firm  i lo udow odnią otrzym anym i przy zakupnie oryginal­
nymi bloczkam i, zostaną pieniądze, przez nieb złożone przy nabyciu tych tow a­
rów  w całości gotów ką zwrócone.

Im częściej, im intenzyw nicj k to  korzystać będzie w miesiącu styczniu z  u- 
sług powyższych magazynów, tem  puwmjój liczyć może n a  wygraną.

KORZYSTAJCIE ZATEM Z OKAZ.!i NABYCIA PIERWSZORZĘDNYCH 
TOWARÓW 7HPECNIE DARMO WYROR OLBRZ', MI. CENY NIEZMIENIONE!

Z' i f i h t w A  5>i5i l i W ż U Ę  

P. T . LEKARZY
n a  z m n p  f r m ą  w e  ? w ż w i e ,  u G  ó J 2C k a  I. 3 j .

M, F R E I LIQ H
zalH d w;nm ;p  crin.Tłi daadaiy przsp R f i j m  j n rz rz ^ c li.
Firm a ta w ypróbow ała przez (iż Lat istnibnia swego Zakładu, usuw anie swoją m e­
todą przepuklin  u mężczyzn, kobiet i dz cci, z-iipomocą wynaleziony < Ii i opaten­
tow anych bandaży, dla każdego cjerpiąccgo dostosow anych. — Za-sw oją nader su­
m ienną i gorliwą pracę dia dobra ludzKtDci, zyskała firm a: złolc medale, dyplo­
my honorow e tal, w1 k ra ju  jak  zagranicą, oraz mnóstwo listów dziękczynnych od 
PT. lekarzy, Urzędników, Przemysłowców-, Oficerów i t. p. — Opaski brzuszne 
dla kobiet i mężczyzn po operacji lub z powodu obniżenia żołądka, można zam a­

wiać osobiście lub pocztą.

początku do końca. Soeny zbiorowe, 
część choreograficzną, to.mjio, nie po­
zostawiały nic do życzenia, jak nie 
mniej wykonanie ról solowych... Ale 
oddając należne uznanie „w ifk .m ", o 
„m ałych" musimy wyrazić się w su­
perlatywach. Tc małe „żniwiarki", 
,,duszki‘w,,różyczki", „mgiełki" i „bo­
ginki", dziecięta od 5 do 10 czy 11 lat 
najwyżej, były tak urocze, grały z tją-1 
k l  eksoresją. tańczyły z  tekiem po­
czuciem linjt i rytmu, tworzył v ‘ tak 
śliczne obrazy;1 ż ę ‘nie można było się 
oprzeć entuzjazmowi. To też najpeł­
niejsze uznanie należy b:y reżyserce p. 
Łobozo wej, oraz autorow partytury i

■d

dyrygentowi orkiestry ks; W olanino­
wi, za znakomite naprawdę, przygoto 
wanie sztuki.

Publiczność nie szczędzia  żywych 
i dhigi-uw ałych ildasków, a po akcie 

ugim wywołała przćjl rampę autorkę 
i iej współpracowników, urządzając im 
gorącą owację. Żałować tylko wypada, 
że zbyt małe grono pulbliozrości sko­
rzystało z tej niezwykłej okazji prze­
życia wrażeń, naiwnie bezpośrednich, 
jąsnych a miłych — przeżycia baśni 
dziecięcej, wykonanej przaą dzieci — 
dusżą dziecka.

W zasj. J, P

Luizy ..Ach panie, cóżbym dała, 
żebv córka m oje mogła, żyć! Ale to 
są mrzonki! Jakże żałuję, że zada­
łam  gw ałt jej sercu!"

Oficer zażądał pisemnpgo siwi,er 
dzeniajiże gdyby Luiza żyła, otrzy­
małaby pozwolenie na zostanie je ­
go żoną. A gdy je otrzym ał, w y ja ś­
nił — wszystko! Ocży\Msla n ić  o- 
beszło się bez rozm aitych kw asów  
i ceregieli, algh ostatecznie mtodz; 
postaw ili na swofeni.
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Przez 40 ’a t w ypiobow nnv n eza- 
w  dnie  sk u t.u M w  prepara tl

Znahomi.y Sroflsł* OGłtronny orsandw
OUllM IDWJ Ih!

Zamzern jes t to  środek w ytw arża- 
j ją -y  k tew  i pobudzający  apetyt, 
j P iaw dziw y tylko z m arką ochronną
, „3 J U L Ł V

Dc nabycia w e W« tySthlCłt rp!0HaCłi
i flrOb i tam , gur e rek lam a w i­

doczna,

U a a r z  c h o r ó b  s k o r n o -w e n e r .

Dr. F. M AKL
- S Y K S T U S K A  4 »

/  \rv«-/ u  uc.M ■ T o I  VCiiNY

Ma r c i n a  r a p s a
tf5w. ul. SYKSTUSKA 14. Tel. £9-15

C en v  u m iark ow arie .

Dodaję no wiadomości publicznej, że '
R iiicnsztaina Józefa, słuchacza Politech­
niki Lwowskiej, spoliczkowałem.
9a3 Józef Polakói

P a d z i t j J Ł w a n i e .
J. W ielmożnem u Panu Drowi W łady­

sławowi Elm crowi, k tó ry  swą znakom itą 
wiedzą i nader troskliw ą opieką lekart 
ską otaczał naszą śp. Matkę w ciężkiej 
i d ługiej chorobie składam y najserdecz­
niejsze w yrazy wdzięczności.
94(1 Rodzina Ruprechtow.

i>. operator Klinik Prof. IłajcKa i Neu 
m anna we W iedniu

Dr. Henryk K rdlar
Specjalista w chorobach nosa, gardła, 

k rtan i i uszu 
Stryj, 3-.co Maja 12. Teł. 280. 

ord. 11— 12, 3—5.
895.2

S U  r O G O L
Nr. reg. M. S. W. 281. 

w yrobu fabryki „L A O K O O N "  
S. A . wTe  L w ow io  

leczy  sk u teczn ie  k a s z e l ,  ch ryob e, 
katary d ró g  o d d e c h o w y c h .

Cena 1 flaszki Zł. 2 '4l\
O drzucać naśladow nictw a — Do naby 

eia w aptekach

K AS/EL usuw ają tabletki „LAIS VI- 
TA“, „SELTERS VITA“ zastępują, a są 
o 200 proc. tańsze od wód tej sam ej na- 
zwy. —  Na składzie w aptekach i droge- 
r 10‘>k0

S io m a .o lo q  Dentysta

Dr. R E N N E R
K ę t r z y ń s k ie g o  21.
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KRONIKA

13 Scycz iia  
N i e d z i c a

UŁDaKCJA BLZW A huN kU W U  aiA N U  
akKYPTOW  N iE  ZWRACA-

T3ATP WIELKI:
Niedziela, 13-go stycznia o godz. 3.30 

„Nóżki na stół".
Niedziela, t.3-go stycznia o godz. 7.30 

,„Jedna jedyna noc".
Poniedziałek, 14-go stycznia o godz. 

7.30 „Z łam ana d rab ina". 50% zniżki.
W torek, 15-go stycznia o godz. 7.30 

„Jedna jedyna noc".
t

Teatr Wielk* daje  dziś popołudniu, 
po cenach zniżonych niezw ykle urozm ai­
coną niew yczerpanym  hum orem , śpie­
wami i tańcam i, bajecznie wesołą rew ją 
W. R aorta  p. t. „Nóżki na  stólł w świet 
nem  w ykonaniu  naszych najw ybitnioj 
szych artystów .

W ieczorem  po raz p iętnasty  „Jedna 
jedyna  noe",'^

„Z łam ana drab ina", niezwykle m iła i 
in teresu jąca kom edja J . B e n a  i P. Ga- 
vaultta , posiadająca cały szereg powo­
jennych  typów , tw orzących a k c j ę  pełną 
kom icznych pow ikłań, ukaże się w po­
niedziałek jako tam  wieczór po cenach 
fĄ %  zniżonych.

Dzień prem ier; słynnej am erykań­
skiej sztuki p. t. „B roadw ay" ustalony 
został przez D yrekcje T eatru  W ielkiego, 
już na  najbliższy czw artek, tj. 17 bm. 
Na scenie, na m alarn i i w  pracow niach 
kraw ieckich kipi praca nad przygotow a­
niem  tej n iezm iernie ciekaw ej i orygi­
nalnej nowości w dziale d ram atu , do w y­
staw ienia k tórej p rzystąpił T eatr W ielki 
z całym  nakładem  kosztów  i pracy, ma 
jąc n a  celu wysoki poziom artystyczny 
tego przedstaw ienia. Z nakom ity a rty ­
styczny zespół w ykonawczy te j sztuki 
(worzą pan i1': K orabianka. Ładośiówna, 
'lichnow ska, Petrykiew icz oraz Kipe- 
mówna, K rasnow ieeka, K ruszetnicka, 
Smereczanka i Żelichowska o d tw aiza ją ­
ce barw ny zespół baletow y w  teatrze 
Varietjk nadto  panow ie G uttner, K op­
czyński, M odrzewski, O kornicki, Przy 
staw ski, R atschka. Szczepański T atrzań ­
ski, Zabielski i Żurowski. Reżyserja spo­
czywa w niezaw odnych rękach E dw arda 
Żyteckiego.

★
TEATR MAŁY:

Niedziela 13-go godz, 4-ta popoł. „V e 
scle na K urpiach". Geny zniżone.

Niedziela, 13-go g. 7,30 w licz. „W e­
sele na Kurpiach".

Poniedz., 13-go g. 7.30 wiecz. „We 
sdc  n a  K urpiach".

*
„W esele na K urpiach" w T eatrze Ma

iym czarem  swej bezpośredniości, p ier­
w otnej poezji, żywiołem tem peram entu 
sw oistym  hum orem  przyciąga niby siłą 
m agnetyczną widzów Dzieje się to  samo 
co w W arszaw ie i Poznaniu, cały Lwów 
— młodzież i dorośli pragną zobaczyć i 
usłyszeć K urpiów  i ich obyczaje weselne, 
podniosłe pieśni m elodyjne piosenki i 
zadzierżyste tańce. W idow isko to  jest 
prawdziwie radosną rew elacją dla każ­
dego kom u danem  jest oglądanie go. 
Zniżki dla Związków urzędniczych i za­
wodowych ważne.

Dziś w niedzielę o godzinie 4-tej p o ­
po łudnia w T eatrze Małym jedyne p iz rd  
stawienie po cenach zniżonych „W esela 
np K urpiach". B ilety Jak zwykle w . O r­
bisie".

*
REPERTUAR KINOTEATRU W:

APC* LO: „Przedw iośnie".
C A S IN O i „W ieczna miłość"
CHIMERA . Cicago".
GRAŻYNA „H uragan".
FATAMORGANA: „Czerwona tan

cerka".
COLOSSEl Mr „Pensjonarki".
KOPERNIK; „Ostatni Rozkaz".
LEW : „Przedw iośnie".
LUNA: „K ról Zbójców".
MARYSIEŃKA; „O statni Rozkaz".
OAZA: „Szeil Fazil za m uram i h a ­

rem u".
PALACL: „W ęgierska rapsodja".
PAN: O statnie lata panow ania Cara

Mikołaja TI.".
PASAŻ: „B ranka Czerwonego W o­

dza".

Dr. Zdzisław  Juchnow icz H o rd ;ó s K
cm , G eneral dyw izji lekarz  W- P.

za«nął w  P anu  po ciężkich cierpieniacn, zaopatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  12-go stycznia 1929 r., przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  14-go stycznia 1929 r„ o 
godz. 2-giej popołudniu z nom u żałoby przy ul. Tarnow skiego I. 22, na  cm en­
tarz  Łyczakowski do grobow ca rodzinnego, n a  Który to obrzęd zaprasza 
Krewnych, P rzy jació ł i Znajom ych w głębokim  sm utku pogrążoną

Rodzic r
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we w torek dn ia  15 ge stycznia 1929. 

o eodz. 9-tej rano  w kościele parafialnym  św. M ikołaja.

Z? spraw  m iejskich

111, Ul I Ł  H i  idu p r i i t n a  im o a n  zima
?UDŻET M. KOLKI ELSKTk , I OŚWIETLENIA ELLKTR. — uROJLKT WY­
ZYSKANIA SIŁ WODNYCH. — ROZDZIAŁ KOLEI KLEKTR OD ZAKŁADU

OŚWIETLENIA
Lwów, 13 stycznia, 

(jp) Na pojedzen iu  Komisji ko­
munalnej przyjęto budżet zwyczajny 
i nadzwyczajny Miejskiej Kolei Elek­
trycznej w tumie 14,78u.Q0C zL, zaa o* 
świecenia elektrycznego w  sumie 
12,284.500 zł.

Z kolei przyjęto szereg rezolucji, 
między innem i wyrażono życzenie

oprowadzenia pewnych oszczędności 
do g zpodaik:

Poruszono także myśl wyzyskania 
sił wodnych i poraczouo Dyrekcji po­
rozumieć się z odpowiedniemi czy n n i­
kami. Wkońcu wyrażono potrzebę 
rozdziału kolei eiektrycznei od zakładu 
św ietlen ia  elektrycznego.

PROMIEŃ: „Czarny P ira t .
UCIECHA: „Zdybywcy Złota*.

LW ÓW  W  NOCY.
Pod tym tytułem zamieszczamy 

w numerze dzisiejszym nu »tr 7 i 8 
barwny łeijeton, pióra jednego z wy­
bitnych literatów, urozmaicony świet­
nym' rysunkami pióra znanego sery- 
karykaturzysty p. Klemmanna.

Niewątpliwie serja niniejsza, będą­
ca nawiązaniem do poprzedniej serji 
pt. „Z czego pan iy je?“, zostanie z ró- 
wnem zainteresowaniem przyjęta przez 
ogół Czytelników.

 o-
„Żywy dzieanik *. W  czwartek 17. bm. 

o 8 w. odbędzie się w sali Kasyna i K ok 
Lit. Art- (Akademicka) impreza niewfdzia 
na oddawna we Lwowie: żywy dziennik, 
na którym autorzy  odczytają cały , num er’ 
gazety: artykuły poważne i kiotochsriinc. 
fejletony f kronikę sensacyjną, niedrukc 
wane dotąd poezje, i satyryczne recenzje 
Tak bogaerwo repertuaru, jak i współpraca 
najlopszyah sil dziennikarskich zapowiad; 
widowisko nader milo dla kulturalnych sfeł 
naszego miasrfa-

Trzeci wykład Prol. Lehi - Spławińskie 
go p- t. „Języki południowo - słowiańskie" 
odbędzie się w poniedziałek H . bm- o godz 
19-tej (7) \y sali Kopernika Uniw. u!- Mar­
szałkowska 1 T, p.

Odczyt Dra Ludwika Dr.orzaka o are 
szcie śledczym z  cyklu polskiej procedury 
karnej odbędzie się we wtorek 15. bm. o 
godz- 6-30 .przy ul- Mickiewicza ba I.

Z Polskiego Tow arzystw a Ekonom icz­
nego. W piątek, dnia 18 bm. o godz. 18. 
odbędzie się w w ielkiej sal! Izby H an­
dlowo - Przem ysłow ej (Akademicka 17), 
odczyt Dyr. D ra K ornela P aygerta p. t. 
„Zbożowe cła ochronne w Polsce". P re ­
legent, jeden z najlepszych znawców tej 
sprawy w Polsce, jest autorem  znakom i­
tej książki p. t. „Podstaw y do określenia 
żądań Galicji n a  polu polityki gospodar­
czej", która, w ydana w r. 1903, była do
i. 1925 jedyną w  lite ra tu rze  polskiej. 
Szerokie zainteresow anie kw estjam i cło- 
wemi zc względu na zbliżający się tr a k ­
ta t handlow y z Niemcami czyni ten od­
czyt, w szczególności dla rolników , nie­
zm iernie aktualnym . W stęp dla człon 
ków i w prow adzonych gości bezpłatny.

Poranek koleatł n? Wvstawi« szkclnei. 
Na Okr. W ystawie Szkolnej we Lwowi" 
odbędzie się w niedzielę 13. bm. o g. 11-tej 
przedpoł. w au li III. Girnn. Poranek ka­
lend w -wykonaniu młodzieży szkoły za­
wodowej żeńskiei I. 3emi.ii. żeńskiego. 
Setnin- męskiego. VI. i XI Oimn. oraz wy 
ehowanków zakładu BB. Albertynów w a; 
Lwowie, poprzedzony prelekcją prof. Uniw- 
Dra Adama Fischera.

Tow Polrkle, Młodzieży im- Tad. Ko­
ściuszki ul. Wronowskich 4, urządzą w

sobotę 19. hm. Wieczór K istjum owy. Po­
czątek o godz- 9 wieczorem. Zaproszenia 
wydaje codzienria w godzinach wieczor­
nych sekretorjfet Tow

Polski Związek niż. funkc. państw , 
w Małopoisce z  siedzibą we Lwowie zwo­
łuje doroczne w alne zgrom adzenie człon­
ków Polskiego Związku na dzień 20. bm. 
o godz, 10 przedpoł. w lokalu Związku 
przy ul. Gródeckiej 1. 2 B. I. p. (wejście 
od koszar). W  razie braku kom pletu w o- 
znaczonej godzinie, zgrom adzenie odbę- 
Izic się w godzinę później bez względu 
nu ilość członków z w ażnością ucłiwał.

Lwowskie Tow arzystw o fotograficzne, 
ul. Sokoła 4. Na zebraniu  poniedzia’ko 
wcm an ia  14. bm. odbędzie się „W ieczór 
projekcyjny*1 p inż. W esołowskiego Go­
icie mile w idziani,

(.) N a ‘argach miejskich notowano w 
Jniu wczorajszym następujące ceny: ża
artykuły pierwszej potrzeby: mleko 50 do 
00 groszy, masło 6.20 do 7.50, ser 1.30 dó 
2 40, jaja 17 do 22 groszy, wieprzowiną 

. 2.60 do 3-10, wołowina 1.85 do 2.-30, cie­
lęcina 2 do 2-40, baranina 2, słonina 3.20 
io 48,35, sadło 3,60, kiełbasa 3.20 do 4.15. 
żyfó .35, pszenica 45 do 47, m ąka 60 proc. 
30, grysik 1.05, kaszo krakowska 1-80, per- 
iowa 0.00, groszy, pencafc 0.65, kasza hre- 
czana 0-9Ó, jaglana 0.90, fasola b ia ła  1 do 
1-20, kolorowa 0.80, ziemniaki 15 groszy, 

^buraki 25, marchew 25, pietruszka 80. ce­
bula 40, węgiel 100 kg. 7.30, drzewo 7-20, 
kapusta świeża 30 groszy, kiszona 50 gro­
szy, litr brukselki -10 groszy.

(—) Zamach łam oV jczy. W realności 
przy ul- Ponińskiego 33 targnął się wczo­
raj na żytie dwudziestokilkuletni Jan Dec, 
służący, który w  zamiarze samobójczym na 
pil się jodyny. Pogotowie ratunkowe od­
wiozło go do -zpitaia.

(—) Postradał nogę przez nieostrożność- 
Robotnik kolejowy Jan Kozak, zam. w 
Mszanie, śpiesząc się rano do nociągu u- 
silowel wskoczyć do wagonu, będącego już 
w „ruchu, ale poślizgną! się i upadł fak 
nieszczęśliwie, że dostał się pod kole wozu, 
które ucięły mu jedną nogę. Ofiarę w łas­
nej nieostrożności odwieziono do szpitala.

( —) Ofiara ślizgawicy. Pogotowie ra­
tunkowe udzieliło wczoraj pierwszej porno 
cy Konstantemu Duszakowi, woźnemu, 
który przy upadku doznał zknna.iia lewej 
ręki, Katarzynie Klaczewskiej, która zła­
m ała lewą nogę, N- Seemanowi 13-to let­
niemu uczniowi, który doznał złam ania 
nogi, oraz Kobiecie nieznanego nazwiska 

(—) Włamania i Kradzieże. Pobert W y­
socki, kierownik lwowskiego odcR ijSju fir­
my „Philips" (llutowskiego 10) doniósł po­
licji o system atycznej kradzieży Przyborów 
radiowych —  W  kinie „Kopernik" skra­
dziono wczoraj na szkodę L. Bobrowskiego 
autom at perfumeryjny wartości 40P zk  — 
W mleczarni „Lwowianka" przy u j_ £,len_ 
kiewicza 11 skradziono wczoraj na szko­
dę dra Tadeusza Witowskiego teczkę z  a- 
paratem fotograficznym war*. 300 zł.

(--) Aresztowanie złodzieja- Policja

aresztow ała wczoraj Cha.i_ia SaRenberga, 
zwanego Rubin;, szewca, (Źródlana 33 ' za 
współudział w kradzieżach oraz porozu­
miewanie się z więźniami w Drohobwzu-

 o----
W ielka Pow ieść na tli kw estjl m ał­

żeństwa. Jak ó b  W ussc-m ann bezsprzecz­
nie najw iększy pow ieściopisarz oLecne,j 
doby napisał powieść pt „NUwolnicy Ży­
cia-, k tó ra  w m istrzow skim  przekf. L. 
S ta ffa  ukazała się nakraden? Insty tu tu  
W ydawniczego „Renaissance", Na 450 
stronacn rozpraw ia się au to r i  najżywo'. 
niejszemi kw estjam i naszego życia i 
dzięki swej nadzw yczajnej faDuie i nic 
zw ykłej fanlazj* jest istotnie książką go 
dną czytania. W ydanie bardzo ładne.

BAR „/WARST WA", dziś fivc o 
c ło ck ! z  c a ły m  p ro g ram em  a r ty s ty c z ­
n y m !

 o---
Sj stemem iście am erykańskim  urządza

oo 12. stycznia Inw entarzow ą W ysprzc- 
daż, skoro n. p. obaw ie dam skie, pierw 
szorzędnych gatunków  w ysprzedajt już 
po cenie Zł 9.90. 12.90 i t. d. Bliższe 
szczegóły w anonsie na  stronie 13-tej.

Dno nędzy. N apraw dę złotem u i n i­
gdy nie zaw odzącem u sercu Gzytelników 
naszych poiecam y wdowę po poważnym 
rzem ieślniku lwowskim, m atkę leg jon i- 
sty i obrońcy Lwowa, k tó ry  zm arł z o d . 
niesionych ran  —  znajdu jącą  się obecnie 
w obliczu śm ierci głodowej. NieszczęśR ■ 
wa staruszka jes t nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej naw et 
aw oty nie jest w m oinoścf zapracować. 
Datki przyjm uje A dm inistracja d la  „Ma­
tki O brońcy L ro w r" .

Do litościwych serc naszych Czytelni 
kuw zw raca się 80-k-tnla staruszka po­
zostająca bez środków do życia. Datk, 
p rzyjm uje A dm inistracja d la  „A. F .“

 o——■

Ż -c ie  karnawału.
rfal LO FK  Doroczna im preza K om 'te 

tu W oj. LOPP. „Bal LO PIV 1, pow szech­
nie Balem lotników  zwany, odbędzie się 
Jn. 6. lutego br. w salach Kasyna j Kołs 
lit. art. Ruchliwość K om itetu jak też po­
wszechnie znana zdolność organizacyjna 
Kom itetu balowego zapew ni i w tym  ro
1 u tej jednej z najp iękniejszych i naju- 
óatniejszych zabaw  karnaw ałow ych, za­
służone powodzenie. P ro tek to ra t nad b a ­
lem objęli najw yżsi dostojnicy naszego 
m iasta w raz ze swemi m ałżonkam i, a 
Komitet przygotow uje cały szereg nie-, 
spodzianek, k tó re  jak  co roku  zyskują 
powszechne uznanie. Do tańców  przygry­
wać będą dwie orkiestry , a  tańce prow a­
dzić będą najznakom itsi w odzireje n a ­
szego m iasta. P ięknie w ykonane karn e­
ty w form ie sam olotu będą m iłym  po 
darkiem  dla Pań. W ytw orna zabaw a, jak  
też piękny cel zgrom adzą zapewne w 
dniu tym w salach Kasyna i Koła lit. art. 
szerokie sfery tow arzyskie Lwowa. Za­
proszenia w ydaje Komitet W j. LOPP. c o ­
dziennie  od .godz. 9—14 w gm achu W oje­
wództwa I. p.

K eouia Mody, najelegantsza zabaw a , 
tego karnaw ału  odbędzie w salach K ra­
kowskiego hotelu dn. 10-go bni. s ta ra ­
niem Artystek T eatru  Małego przy współ 
udziale grona artystek  T eatru  W ielkiego, 
na rzecz artystek  em erytek, z których 
niektóre znajdu ją  się w sk ra jnej pn 
fzeb io . P iękny cci oraz wiele a trakcy j, 
które przygotow uje kom itet, przyciągną 
napewno tłum y w ytw ornej publiczności 
żądnej’ zabaw y  Jedną z a trakcy j będzie 
obranie przez ogólne głosowań e Królu 
wej Mody n a  rok  1929. O brana pani o- 
trzynia złoty żeton ze stosownym  nap i­
sem W  naszeiu mieście, gdzie panie sły­
ną z elegancji, nie zabraknie  kandydaten 
a ivybór będzie zaiste bardzo trudny. 
Silą przyciągającą będzie rów nież au ­
tentyczna ru letka, k tó ra  funkcjonow ać 
będiio  prze* całą noc. a  w ygrana stanu 
wić będzie piękne fan ty  ofiarow ani 
przez lwowskie firm y.

R eprezentacyjny Rai Artystów. Nie- 
nyw ałą a trakcją  tegorocznego karnaw ału  
oędzic niezasvodnie Bal R eprezentacyjny 
Związku Art. Scen Polsk. Gniazdo Lwów. 
w dniu 31. stycznia br. w salach Hotelu 
Krakowskiego. Po zaproszenia od dnia 
15 bm. zgłaszać się możne w lokalu 
Związku Artystów- Scen Polskich Gniazdo 
Lwów, T enir W ielki, T. piętro pokój 
Nr 89
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POLSBO AMBR. GÓRNU ZAMORDOWAŁ W OKROPNY SPOSÓB MŁODZIEŃCA I DWOJE DZIECI. — 1/0 CZY-. 
NÓW TYCH POPCHNĄŁ GO PRZYKŁAD KALIPORNUSJBIEGO SADYSTY HICKMANNA —  POLSKU DZIECKO ' 
OFiARĄ. — ZBOCZENIEC PODEJRZĄ NY O DALSZE ZBRODNIE, — CZEKA GO DOM WARJATÓW ALBO KRZE­

SŁO ELEKTRYCZNE.
Newy Jorit, w styczniu.

( + )  Niedawno donieśliśmy o po­
twornej znrodni, jakiej dopuścił się pol­
ski górnik'Pioti KnazinowsKi, Zwyrod- 
nialec ten, napotkawszy 7-letniego 
chłopca włoskiego, Józefa Storelli w 
pewnej m'ejscowości koło N. Jorku, 
zwabił go w ustronne miejsoe za mia­
stem i tam popełniwszy n a  dziecka 
ohydny czyn lubieżny

zansordo1 rat j. 
i zwłoki wrzucił do bugniska, gdzie 
mJknęły bez śladu, tembardziej, że 

wkrótce mróz ściął powierzchnio ba­
gna.

Złe sumienie jednak nie dało Ku- 
dzinowskiemu spokoju i sprawiło, że 
pewnego razu po pijanemu w szynku 
wygadał uę  przed koiegami, którzy u- 
wiadomili policją- Badany w śledztwie 
zbrodniarz przyznał się cło czynu. W 
toku dalszych docnodzeń wyszło na  
•a w, że nie była to jeayna ZDrodnia 
i że ohydny sadysta ma na sumieniu 

iuszoze dwie ofiary.
Zboczeniec ten, liczący lat 25, je­

szcze przed 4 laty, w 1924, w Sc-ra.ujt.on 
(Pensylwanja) zamordował na iden- 
łycznem tle 20-'etniego robotodka Hen­
ryka Qninn, któremu

poderżnął gardło 
nożem. Ponadto w sierpniu r. z. w  Jer­
sey City wywabił ze szkolnego festynu 
pięcioletnią Julję Młodzianowską i 
miewołiwszy ją, udusił. Naslępnie 

zwłoki ofiary poćwiartował 
i  zakopał w ziemi Rodzice szukali za­
ginionej córeczki, ale nie mogli dojść, 
co się z nią stało.

Tak więc te dwie zbrodnia uszłyby 
Kudzinowskiemu na sucho. gdvbv go 
trzecia me zgubiła. Morderca w toku 
badania wyznał, że do mordów po­
pchnął go

opis zbrodni, 
popełnionej przez Hickmanua w Kali­
fornii. (Hiekmann, który uprowadził 
m ałą dziewczynkę i odesłał ojcu jej 
poćwiartowane zwiani aziecKa, został

niedawno stracony).. Wedle zeznań ro­
dźm y Piotra, był on zawsze dziw a­
kiem, słabego zdrowia, będąc dziec­
kiem doznał silnego uderzenia w gło­
wę, co zmąciło jego władze umysłowe.

Policja ma poszlaki, że Kud z i now ­
si:! jest sprawcą

dalszych dwóch mordów 
4-ietmego irrtnga Pikilmy, którego w  
r. 1924 znaleziono w piwnścy bestial­
sko zamordowanego —i 4-letniego Bil- 
la Gaffney, który zaginął w lutym

192/. K. udarów  siu jednał: nie przy­
znaje się ńo tych oiiar.

Zbrodniarz czasam i istotnie robi 
wrażenie Zupełnie anormalnego. W ię­
zienia, w  ktorem go zamknięto, strzeże 
silny oadział policji, gdyż oburzona 
ludność próbowała

wyrodniałem zlinczować.
O ile obronie me uda się udowod­

nić niepoczytalności umysłowej wino­
wajcy, zasiądzie on na Ł_*eśle elek- 
trycznem.

Ulema uradź82 k id s io ii iii p icą ia
SKRADZIONO KLEJNOTY, PRZEDSTAWIAJĄCE WART0Ś6 17 JtflLJONÓW

LEI.
Belgrad, w styczniu 

(= ). Policja agnaniska została uh. 
nocy uwiadomiona telefonicznie Drzez 
władze iśubbcuca, że z przedziału 
sleepingu Bnkareszt-Paryz zniknęła 
walizka, zawierająca klejnoty- przed­
stawiające

wartość 17 milionów lei. 
Klejnoty należały do pewnego dyrek 
lora fabryki z Bukaresztu, który na 
chwilę opuścił przedział, aby udać się 
do wagonu restauracyjnego, Kradzież

odkrvto łruż p; zed pr/.eb yoiem ekspres- 
su na ftację Snbbotica. Gdy ekspress
0 godz. 4 rano przybył dc Agramu. o- 
toczyli go urzędnicy policyjni i  prze­
szukali najdokładniej. W szyscy podró­
żni zostali poddani rewizji. Mimo te­
go jednak walizki nie odnaleziono. Ju -' 
gosławiańskie władze bezpieczeństwa 
przypuszczają, że złodziej skradł ku­
fer jeszcze na terytoriom ramnńskiem
1 opuścił pociąg przed gramcą. ;

a s i Y W N  r e n  Dtcziran.
NIEWIASTA ROBIŁA KONKURENCJE PAŃSTWU.

-te gospodarcze.
REGLEWENT1CJA PFZYWOZU.

Lwów, 13 styczria.
W związku z podaniami wnitsione-. 

m-i do Uby Przemysiowo-Handlowej o 
zezwo-eme przywozu zabronionych 
towarów na I. kw artał 1929, Kongn-ga- 
cja Kupiecka zawiadamia swych czton 
ków, iż Izba przemysłowo • handlowa 
rozpatrywać będzie lylk> te podama, 
do których dołączony będzie uwierzy­
telniony odpis świadectwa przemysło­
wego, wykupionego n a  rok bieżący. 
Odpisy prócz stempla legalizacyjnego, 
winne hyc zaopatrzone znaczkiem 
stem nlowym na 50 gr. Wobec tego, we 
własnym interesie każdego ieży, by 
niezwłocznie wniesione już podanie u- 
zupełnić wspomnianym dokumentem, 
albowiem wydawań.e zezwoleń na 
przywóz towarów zakazanych na  L 
rw arta ł zostało przez Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu uzależnione od 
przedłożenia uwierzytelnionych odpin 
sów świadectw przemysłowych, wyku­
pionych za  rok 1929.

Bukareszt w styczniu 
(m) Policja bukareszteńska wpadła 

n a  ślad niezwykłego oszustwa na szko­
dę państwa: Oto pewna kobieta w domu 
swym zorganizowała tormalny urząd 
pocztowy, gdzie za stałą, opłatą 30 lei 
przyjmowała listy i  pakunki i to f/rzez  
swoich kurjerow rozsyłała po caiym  
kraju. Zakonspirowany urząd pocztowy 
prosperował świetnie i w ysyłał pocztę 
nawet do dalszych miejscowości, jak 
Temeszwar, Arad, Craiowa etc.

x\resztowana „poczmistrzyni“ ze­
znała, że klientela płaciła jej chętnie 
porto wyższe od rządowego, gdyż wza- 
m ian zato miału pewność, że przesyłki 
wcześniej i  bezpieczniej dojdą na miej­
sce, niż drugą poczty państwowej. Oczy­
wiście władze nie zgadzały się na. takie 
„■pomaganie" poczcie państwowej i wy 
■toczyły pomysłowej kobiecie duch >d/e- 
nie o działanie na szkodę skarbu pań­
stwa. a

GIEŁD Y»
GIEŁDA LWOWSKA

LwAw 11. etycznla.
Gazy wsdh. 27, 27.25 Nierr.ojowrki 2fc6, 

Oikos 107, 109, Dalarówka 104, Inwest. 115.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwu w 11. stycznia.

Na Giełdzie większe obroty w owsi*. —■ 
po cenie w ramach dotychczasowych n.o- 
tov;ań.

Pozaterr kupowano białą fasolę ekspor­
tową, za którą płacono powyżej dotychcza­
sowych notowań.

OtręOiv ipszenne podrożały.
Tendencja utrzym ana, usposobienie spo­

kojne.
Pszenica kraj. dworska e s  192? 750—*; 

760 gr. 45.25—46.25, Pszenica k ra j. /b io -j 
row a ex 1927 r. 740 gr. 43.00—44.00, 
2jfi<> m ałopolskie e i  1928 690 gr.
32.75—33.75, Jęczm ień m ałopolski brow . 
640 gr. 34.50—35.50,Jęczmień m ałopolski 
przem iałowy b40 gi 27.50—28.50, Jęcz­
mień matopol. pastewny *-00 -610 gl. 
35.50—3625. Owies małopolski es 1928 
450 gr. 28.50—29.50 K ukurudza rn m u i,  
ska 36.00—37.00, Ziem niaki przemysłowej 
4 75—5.00, Fasola biała 85.00— 100.00, 
Fasola kolorow a 50 00- -5u.00, Fasola k ra­
sa 65.00—75.00, Groch % V ictona 51.00- - 
55.50, Groch polny 38:00- 40.00, Bobik 
3? 75—33 75 Mieszanka nastew na w ziar

F E JL E I ON ,.GAZE IY POHAMU J- z l-».
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T A JE M N IC A  W I31D E3C Y
A*l 'ryzowany prieklad Kazimierza Kyeu lowsklego.

Mam dosyć silne nerw y, — życie sam o rai je 
zahartowało. — Mogę ohojętnle przyglądać się 
każdej kalaslrofie, niew zruszony, gdyby nawe 
sklepienie niebios na m nie się w aliło... A jednak  
w  tej chw ili, gdy uśw iadom iłem  sonie cały ogrom  
klęski, łzy mi w ytrysły  z oczu, Lzy gniewu, 
wściekłości, — ale m im o wszystko IzyI Miałem w 
rękach fortunę, jakiej nie znajdziesz w  całej h ; 
storji ludzkości, — j olo takie zw yczajne bydle, 
dla zaspokojenia sw ej niskiej chuci, pozbawiło 
m ię wszystkiego, zniszczyło przedmiot, mając} 
okryć m ię nieśm iei teiną sławą!... Żałowałem  pra­
w ie, źe Graciosa go zabiła, — taką m iałem  szalo­
ną chęe zem ścić się. na tym  zim nym  już trupie..

Nagle przyszła ir>i jednak świeża m yśl di 
głowy: Może jednak okręt nie jesl tak pow ażni1 
uszkodzony, jak j’a myślę?.. Może da się jeszcze 
w szystko naprawić"... N ajw ażniejsza rzecz w 
lem , by mógł pływać... Markiz i donna pomog: 
mi przy naprawie A lt prawda... co się z nim  
dzieie? Czy żyją jeszcze?... Dookoła grobowe mu 
czeki i e.. nie dają znaku życia.

I odrazu zrywam  się na równe nogi, staję na 
jo c h ;  lej p od łod ze  łoż na życiu  tych dwojga

wskrzeszonych zależy m i więcej jeszcze, mz n,. 
sam ym  okręcie! Gdz.eż jesteście, don Pedro, Gra­
ciosa, w y  moi „świadkowie"?

W  pospiechu uderzam o coś mocno głową.. 
Macam: to ścianka kabiny zgięta półkolem  nad 
mą głowią.., Oj do licha! biedny ten m ój okręt, 
porządnie w idać ucierpiał!... Czepiam się rekami, 
nogami, gramolę się z trudem...

Przedew szytkiem  trzeba m i swuatla. Charak­
terystyczne pękanie lam pek elektrycznych, jed ­
na po drugiej kolejno, było m  w ym ow nem  św ia ­
dectwem , ze cała m oja instalacja elektryczna, za ­
łożona z takim  trudem, jest zupełnie zniszczona... 
Przypom inam  sobie jednak, że na szczęście mam  
przy sobie dość silną kieszonkową latarkę elek­
tryczną. Zapalam  ją- w ytryska długi snop św ia- 
da. No, chw ała Bogu! Przynajm niej w idzę.

Pogrom, praw dziw y pogrom! W szytkie po­
koje w yglądają jak kom plem e rum owisko, zasy­
pane przeróżnemi szczątkam i. I wśród tego ru­
m ow iska w idzę przy św ietle m ej latarki trupa 
Forstera: sterczy jak pikieta, z głow ą na dól 
z nogami zadartemu.. A opodal biedny m arkiz 
z zam knięlem i oczym a, leży na grzbiecie, n ieru­
chomy... Graciosa zw in iela  poprostu w  kłębek 
przytulona do swrego pana i w ładcy...

Odzyskałem  już zim ną krew Uspokojony, że 
okręt już skończył swtoj szalony epileptyczny ta­
niec, dźwigam  Forstera i odrzucam go do dru 
pego kąta. Potem  pochylam  się nad łeżącemi

Markiz oddycha, słabo, ciężko... ale oddycha 
Nic mu się w ielk.ego nie stato widocznie. Próbu 
ję  go podiwignąć -  zgroza mig przenik-: na ręce

mc sucha ciepła krew. To krew G iaciosy! N ie­
szczęście chciało, że w ch w ili w ybuchu burz}' don 
Pedro trzym ał w  ręku obnażony sztylet swej u- 
kochanej damy... Trzym ał go w  zaciśniętej kur­
czowo dłoni tak mocno, że nie w ypuścił go i póź­
niej, gdy rozkołysany od w iatrów  okręt m iotał 
nim po całym  pokoju. I biedna Graciosa upadła  
lak nieszczęśliw ie, że dosłow nie nabiła się na ów  
sztylet.

Ale żyje jeszcze słyszę jej słabe jęki... Czy 
rana ciężka? N ie wiem, nie m ogę dojrzeć.

Układam  ją ostrożnie na wznak, — piersi i 
głowa w yżej, by jej ułatw ić oddychanie. Trzeba' 
mi czyjejś pom ocy, — sam  nie m ogę dać sobie 
rady. A tu m arkiz leży nieprzytom ny! N ie m a­
jąc pod ręką żadnych trzeźwiących soii, chw ytam  
się prostego ale niezawodnego środka. W ydoby­
wam  zapalniczkę, zapalam  knot i ten knot ża-zą- 
~y się wkładam  m iędzy obie dłonie markiza, na- 
‘urałnie przetrzymując te dłonie przemocą, śro -  
lek 10 wypróbow any, a działający bardzo szyb­

ko: po paru sekundach już. kiedy skóra ńa dłoni 
zacznie skw ierczyć, pan m arkiz oazyskał odraza  
orzy tomnośi’ i zaczyna krzyczeć. Uspokoiłem go 
;zybko, objaśniłem  o cc idzie, i w e dwóch zabra­
liśm y się do cucenia i ratowania Graciosy. W król 
ne też otworzyła oczy — takie bieane sm utne 
'czy... uśm iechnęła się żałośnie... Rana jest cięż-! 

ka, — śm iei teina. I ona to zrozum iała widocznie, 
szepce bowiem  drżącym głosem ;

(Od, OJ
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Szybkość ioo  kilometrflw i więcej na godzinę. Silnik SiherDome 
sześcio-cylindrowy o wysokiej wydajności. Wał korbowy 
na siedmiu łożyskach. Kryte hamulce hydrauliczne, działające 
miękko i pewnie na 4 koła przez wewnętrzne rozprężanie.
Wyłączają one możliwość zarzucania samochodu i nie ulegają 
zanieczyszczeniu. Piękny jest wygląd tego samochodu, gdy 
szybko, i cicho mknie po drodze. Nowa wysmukła chłodnica, 
harmonijne linje karoserji fascynują i pocSągają, tworząc 
nowy ideał piękna samochodu.

Prosimy obejrzeć nowe modele 65 to salonach wystawowych 
przedstawicieli fabryki Chrysler, którzy jaknajchętniej służą 
katalogami, wszelkiemi wyjaśnieniami i próbą.

T .  S K O L I M O W S K I  I D R .  T .  S U L I M I R S K I ,  L W Ó W ,  R O M A N O W l C Z A .  L . i
Chrysler Sales Corporation, Detroit, O .S ^ t

nie UU.UU—OU.OU, W yka 38.00—40.00, Sia­
no słodkie kraj. prasow ane 18.00—20.00, 
Słoma- p rasow ana 8.00—9.00, Kukuru- 
dza 3l.75-~-32.75l H reczka 35.50—36.50. 
Len 72.00—74 00, Łubin niebieski
22.00—23.00, Rzepak ozimy ex 70.00—
72.00, Mąka pszenna 40 proe, 73.00—
72.00, M ąka pszenna 65 proc. 70.00—
71.00, Mąka żytnia 65 proc. 50.00, Gry­
sik kukur. 67.00—70.00, M ąka kukur.
49.00—51.00, O tręby żytnie 22.50—23.50, 
pszenne netto  bez w orka 23.00—21.00. Ka 
sza lireczana 50 proc raióu  rv ji) jio c . 
połówek 63.50;—66.50, Kasza jagi. 80.00—
82.00, Kasza jęczm ienna 48.25—50.75, P ę­
cak 48.5b—50.00, Proso krajow e 43.50— 
44.50, M akuchy lniane 47.00—48.00, Ko­
niczyna czerw , k rajow a n a tu ra ln a  160.00 
— 180.00, Mak nieb 115.00— 125.00, Mak 
siwy 90.00— 100 00, W orki jutow e wyr- 
Stradom, W arta 1 68— 1.72, Częstocbo- 
ki używane dobre za sztuka 1 38— 1 11

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszawa. .12. s-tycznia. (Tel. Ci. P.) 

4 proc- pożyczka inwestycyjna llg .50 , 5 
proc. pożyczka dolarowa 102 i ćwierć, 10 
proc. pożyczka kolejowa 102 i pól, 8 proc. 
L isty zast. Bku G-osp- Kraj. .94. 8 proc:
Listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. 
Oblłg- Banku Gosp- Kraj, 94,

W aluty i  -dewizy: Dolary 8.86 i pól, Ho­
landia 356.80, Londyn 43-14. Nowy Jork 
8.88, Paryż 34.78. Praga 26.34, Szwajcario 
"1/7.1-17, Wiedeń 135-04. W iochy 48.54.

W arszawa, 12. s-tycznia. '(Tc-1. G- P.) 
Bank Dyskontowy 188, Bank Polski 190, 

.'Sita św iatło 108, Gosławice 45, Leszczyń­
ski 21 i pól, Węgiel 9S. 'Rudzki -5*4, S ta­
rachowice 38 i pól, Lom-bard 160.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 12. stycznia. (Tel. G. P ) Paryż 

20.31, Londyn 25.20 3/4, Nowy Jork 5.1-9.70 
Belgja 72-22 i pól, W iochy 27-19, Hiszpania 
84.87 i. pól, ITolandja 2.08.45, Berlin 
123.62 i pól, Wiedeń 73-10, Sztokholm 
13S.95, Oslo 1*38.55, Kopenhaga 138-60, 
Sofja 3.74 3/4, Praga 15-38, W arszawa 
58-20, Budapeszt 90.65 i ipol, Bialogród 
9.12 3/4. A teny 6.71 i pól. Konstantynopol 
2J58, Bukareszt 3.12, Iielsingtors 13.08, Bue 
nos Aires 248 3/4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 12. stycznia- (Tel. G. ,P.) Am­

sterdam 284.90, Belgrad 12.46 7/8, Berlin 
168-87, Bruksela 98.75, Budapeszt 133,93 i 
pól, Bukareszt 4-26 i ćwierć, , Kopenhaga 
189.50, Londyn 34.46 5/8, Madryt 116.04, 
Mediolan. 37-1.7 i  pól, Nowy Jork 7141*5,

-Oslo 189.40, Paryż 27.76 i pól, Praga 
31.02 i pól, Solja 5-1L i- pól, Sztokholm 
189.90, W arszawa 79.89 i pół, Zurych 
136.67 i pól, Amerykańskie -707.TO, Nie­
mieckie 168.62, Francuskie 27.77, Włoskie 
37.07, -Jugosłowiańskie 12.41 i pól. Cze­
skie 20-99 i pól. Węgierskie 123.50, Szwa] 
carskie 136.32. R enta majowa 0-74, Bank- 
verein 25.40, Bodenkredit 140, Kreditian- 
stalt 60. Anglobank 28.10, Kompas 16-20, 
I.a-cnder.ban-k 30.75, Merkury 22.15 Kolej 
półn. J'lli5, Austi. Kol- państw- 48.25 Ko­
lej .połud. 12. Alpiny -11-05, Krupp 12.4-9, 
iPoldi Huette 180 i ćwierć, Rima dil3 3/41 
Skoda 298 3/4, Siersza 12. Fanto 6.80, Kar­
paty 17.0 J .

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 12. stycznia. (Tri- P ) Nerwy 

Jork 485.04, Holandia 12.09,25, Francja 
124.1,2, Belgja 34-898, W iochy 32.71; Niem­
cy 20.41. Szwajcarja 25.203, Hiszpan ja 
2,9.705. Danja 18.183, Szwecja 18.14.1, Nor­
wegia 18.192, Praga 163.81, Budapeszt 
27.82, Wiedeń 34-48. W arszawa 43.27.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 12. stycznia. (Tel. G. JP.) Lon­

dyn 124-12, Nowy Jork 25.87, Belgja 395 i 
pól, Hiszpanja 418, W iochy 133,90, Szwaj 
carja, 492.35, .' Den ja, ■ 682.75, Holandia

1026-75, Norwegia 682.2-5, Szwecja 684-26 
-Praga 75.80, Ru-mnnja. 15.40, Niemcy 
608.25, Wiedeń -360-

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 13. stycznia. 

T endencja spokojna. O brót ty lk o , w 
dolarach.

Doi. am eryk. 8.87% —8.88. doi. kanad. 
8.81 Y t—8.82.

  o---
K ącik  rad iow ć.

I liOUKAM AUDYCJI k a d j o w y c u . 
Niedziala 13- stycznia 1929- 

W arszawa (1111) 12.10 Poranek sym fo­
niczny z Filharm onii W arszawskiej. W \ 
konawcy: Orkiestra sym t. J. Mechówna
(sopran), E. Mehnan (fort-). W program ie 
utwory Webera, Liszta, 15.15 Koncert sym ­
foniczny- Muzyka słowiańska, 1.8.20 Mu­
zyka taneczna (Mazur, polonez), 19.56 Sy­
gnał czasu, 2-0.30 Koncert popularny. W y­
konawcy: Orkiestra P. R.» St- Gruszczyński 
(tenor Opery W arsz.), T- Bocheński (recyt.) 
Arje operowe, 22-30 Transm isja muzyki ta ­
necznej z dancingu ,.Oaża“.

Poznań (344) 20.30 Recital wokalny Z. 
Jabłonowskiego (baryton z Berlina), 21.15 
Koncert fortepianowy prof.. ŁukasLewicze, 
22.40 Muzyka taneczna-

Katowice (422) 12-15 Koncert popu lar­
ny z udziałom orkiestry P. R-> 18.00 Kon­
cert Klubu Mandolinistów. 20.30 Transm i­
sja koncertu z  W arszawy.

W ilno (435) 20.00 Audycja wesoła, 20-30 
Transm . koncertu z W arszawy-

Kraków (566) 20.80 Koncert Akad- Kola. 
Mandolinowego, 22.30 Dancing z reat. ,.Pa- 
villon“.

Królewiec (303) 20.00 T r a n s m -  koncertu 
z Berlina, 21.00 „Toreado-r" opera kom-, 
22.30 Dancing z Gdeńskft-

Praga (348), Koszyc* (263) 19.30 Trans 
m isja koncertu symfonicznego Filharm-onji 
Czeskiej pod dyr. KI, Krausa. W programie 
utw ory Haydna, Novaka, W egnera, R- 
S traussa,'22.20 Dancing

Lipsk (365) 19.30 „M:kaao‘ , operetka w 
2 aktach Sullivana, 22-30 Dancing.

Rzym (448) 20.45 „Puck" operetka. w 3 
aktach W altera Kolio.-

MotaU (4380) 20.4.5 Koncert chóralny: 
21.4-0 Wieczór mu-zykL skandynaurskiei y 
wykonaniu śpiewaczki Serverinsson-

Langenberg (468) 20-15 „Cyrulik z  Bag- 
dadu", opera kom. Corneliusa.

Berlin (484) 20.00 „Wesoła /wdówka", 
operetka, Lehara-

W iedeń (517) 11.00. Koncert Filhamio- 
nji, 19.40 Recital fortepianowy/ 20.00 „Bal 
lada zimowa", poem at,' dram a tyczny G. 
Hauplm-anna.

Mediolan (549) -2-0.30.Jaś i'M ałgosia ' 
opera Humperdincka,

Poniedziałek 14- stycznia 1929- 
W arszaw a ( U l i )  12.10 Muzyka, plył 

gramofonowych, 17.00 Odczyt pł. >To se­
zonie .piłkarskim" wygi. p. Posner, 17.55 
Transm isja koncertu z Wilna., 19-10 W y­
kład o literaturze francuskiej, 20.30 T rans­
misja koncertu z W ilna z okazji jednorocz­
nego istnienia stacji wileńskiej, 22-30 Trans 
misja m uzyki lekkiej i tanecznej z hotelu 
„Bristol".

W ilno (435) 20.30 Uroczysty koncert 
z okazji I. rocznicy otwarcia Stacji W ileń­
skiej. W ykonawcy: Chór miesza.ny „Echo" 
Albert Kalz (wiolonczela), Z. Dołęga (fort.), 
W programie utwory Różyckiego, Niewia­
domskiego, Nowowiejskiego, 22-30 Muzyka 
taneczna-

Poznań (344), Katowice (422), Kraków 
(566) 20.30 Transm isja koncertu z Wilna*

Londyn (361) 22-15 Wieczór muzyki 
kameralnej w  w ykonaniu chóru i kw arte­
tu, 24.00 Muzyka -jneczna.

Lipsk (365) 2000 Koncert orkiestry
wojskowej, 21.30 Autorecytacja Antoniego 
Wildga-nsa, 22.15 Dancing.

Sztnttgarł (380) 20-15 Wieczór marszów 
orkiestra Inych. w wykonaniu , orkiestry po­
licyjnej-

Motała (1380) 20.05 Norweskie pieśni 
ludowe, 20.30 Uwertury w wyk. orkiestry.

Langenberg (468) 20.00 Wieczór instr. 
wokalny, 21.00 Audycja pośw. malarzom, 
architektom i rzeźbiarzom-

Berlin (48-5) 20.00 Transmisja koncertu 
- /aostr. związku kompozytorów. Wyko naw* 

cy: Kwartet smyczkowy, ■ fort., fisharmo- 
njurn, 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) 19.30 Odcz.yt o działal­
ności Ligi Narodów, 21.45 Koncert pośw. 
muzyce daw nych mistrzów-

Monachium 19-35 Koncert symfoniczny 
z u-dzialem pianistki Łubka Kolessa. \V 
programie: Chopin, Ilonegger, Debussy.

Budapeszt (555) 19.30 Koncert filharm 
z udziałem solistki1 M. Oarre (fort.), 20.30 
Muzyka c,—-Ańaka.



ł%. 8741 G AZETA P O R A \A  A" z tUiift 11. t i u t tn ia  1U29. SU\ 13

¥ i w o e n t a r i o i r a

o d  1 2 . s ty c z n ia
Za bezcen

9 0

Czeproone. filaonse
r o  i - e l k  2 1  ~  2 0

Mbntofle. dorroto ą P an tofle rousohie ^am sk wysokie boks..
2 oIgIWL iziej .siersci, z i L tie lb ład ziej siersci czarn e i b rąz . 12 90
s k ' ' p z -  p ^ d e a z n j c ł ,  
t u  talk,. 3 0 - 4 6 7.  k L a m p ą ,n > te lk n -35 €>««, d o ......................  - 2 4 *°

36-42 ....10 *° 43-46-12^ t&zeu?aihi*iylha Wielk35-3?

iołŁiSfiłlia^ęy U |J ti Tgp*Ą,: i f  * *3/ Sm < c f f t g f - a

;D c m s k ie  5  a ł u n o w ą  < D am shie p ó łfb u c ik i  (D/i^TUcz b p ą z . b o k i .  © p o k a to ro e , s r e b r n e
c i a p n e  a a p #np. i  b rązrn> e po sowo szytą wWlk.31-.35, i  zifcie, o ra z  dan^sfc. takies

n a  słupk . obc wułVp35 3? oraz d am sk  pantofelki póifbue.t c*upne zan jzartz
lakies?. nasb. AU.obcasie n a  frane.obc.a; we.

D am skie .sktfoz*. d a m sk ie  pantoj: TH^okia cz<-rne boks. T¥2cskie cza«?ne boks.l
•Da.-ntof.ro różnych. l a k .  n a  feunc. oW  p ó tb u c-p a so w o  sz y ts . z<ua#rią gum ,.poótazr0ąt

fc o lo ra c k  (b rą z o w e ..................ś ó  90 zn aR o m ita  o c łiy o n a
Żpodasi z indLguimj 42  90 p-pze-UTO w ilg o c i

(D arnin ie z a m sz o w a , czat^nds. d a m s k i e  p o p ie la te  p a n to f .  (D am  i k  e  p a n to f .  b o k ^
Romo. U-kierem, o ra z  p a n io r  cheon n i  fpanc-ol>c-ora nf%oa to roż.rych kolorach.

l a k ie r  n a  nosi3 obc 2 1 pant of .  la h ^ r  n a  nisfe.obc.29 pasow o s i/yte. 3 0
— c,*73.s A  z e  S n ie g o n jc s  p o p ie ic tie  i  ó e ip e  z n i ż o n e  n a  Z ł. 1<$9°

C e n y  poVźr.z.ocH p<ćn>niei, z n a a n i .e  z n iż o n a . 
ę b je d y jic zz  p a p y  ro zm a it ego odzz7V iz ,ja k o  z*eszihi po cersacfr bajecznie n iskich . 
(Pomimo pierwszorzędnego gatunku  i w u k o n a r ita  ceni| z n iż o n e  a i  do £ , $  % . 
N aw et to razie braku chwiloruegc zap<>x-*zebo7uania. opłaca się zakupić n a  zę-po^ —

fho nabycia jdj^yusikich, f-Uj



StT. 14 PORANNA" z  dnia 14. stycznia  1929. Nr. 8/41

3 G 1 U S Z Z N 1 A ,

SpecjalisU  chor. A i r . ,  d e r . t  ostnel

D r. H e n ry k  S H U K D -F IS C H fc R
b. długoletn, lekarz (asyst.) k lin ik  D<= 
matolog. w Berlinie, P radze i W iednin 
ord. od 9-1, 3-7, PI. Marjacki 10 II. p 
II. wejście ul. Sobieskiego 2 Tel. 61-68. 

POCZEKALNIE SEPABATKUWE-
XtSą.Q

SREWAŁJteiT KA l.UOHuW j w j t t i i i u i i  
1 WENERYCZNYCH,

Ji- defcurnd Państw Szpitala Powszechnego
Dr. FR ISCH -  S A W IC K A
Ordvnnj,e dla kobiet od 2—5 W ałow a 11

Telefon 66 20

S p ecja lista  cneroo w enery  
cznych I skórnych

Or. I.MIJND b'
rdynnjw od 8-10, 2-6, w niedzielo od 

9.1. Lwów, ASNYKA t. rog Piłsudskiego
(Pańskich. Te’ jm-OI

ilruioj Or. MAii tu i i
w chorooach nerek i dróg moczowych 

ordynu je  od 4—6 
ul. F redry  7. Telefon 66—56 728 4

Spet-jaiiaiii.il 1'uo tuu  saom ycu  w enerjczu . 
i Kosmetyki 

DR. L*URA FULLENBAUM
b. sekund, klinik wied i Szpitala Państw, 
we Lwowie ord. od 12— 1 i 3—6 popot 

Słownekieen 3. 814

S r f c t / a H S iA  ctioroul jam y usuiej i zę- 
dów, L ekarz - D em ysta H. PASS, 
K rótka 2 (róg Gródeckiej I. 60). Le 
czenie najnow szą m etodą. Zęby sztucz­
ne n a  ra ty  pa cenach Kasy Chorych. 
Lam pa SOLLUX 778-3

CŁlliRUBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurasten ję  seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, W ałow a i i ,  
TcJ ab—20. 99/2 4

I N aU K A  1 v* i  u .-w  w AWiil. 
10 groszy za wyraz. 1

KURS v szelkich tańców  rozpoczynam y 
15. stycznia w sali Kasyna (Domu Na 
rodnego), Rutowskiego 22 T p. W pisy 
od 5 Lneiflcr. 91 i-.-

NAUKA slenogralji polskiej i w obcych 
językach podług ła.w ej i prędkie, me 
tody, oraz pisania na m aszynach. Rut 
kowski, Zybtikiewicza 4). 812-3

I tO&AD* POoaUAIWaNK. 
3 grosze za wyra*. ]

POLAK, urodzony w Prusach  W schód 
nich, lat 23, m aturzysta (6 la t po ma 
turze) poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod ,,Posada" do .Gazety P orannej".

948

[
W O LN E POSADJT. 

10 prószy za wvra*. 1
POSZUKUJĘ do jednej osoby inteligent 

ną  kucharkę-gospodynię (młodą) um ie 
jącą dobrze gotować, oszczędna i lu ­
biącą w ielką czystość. Zgłaszać się ze 
św iadectwam i i referencjam i osobiście 
dnia 13. w niedzielę G rottgera 7. drzwi 
7 w godzinach nonoł od 3 do 6, 900

SŁUŻĄCA do Wszystkiego, czysta, umie 
jąca  dobrze gotować ty lko z bardzo 
dobrem i świadectwam i lub polecenia­
mi po trzebna Leona Sapiehy 7 I. pię 
tro  na prawo, W ieser 926 2

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, W arszaw a, Żó 
raw ia 42. Kursy w yuczają listownie: 
buc.halterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografii, 
nauki handlu, praw a, Ualigrafji, pisa 
nia na m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego niem ieckie 
go, pisowni, oraz gram atyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów'. i0648 3

RUTYNOWANA pielęgniarka lub niania 
z dobrem i św iadectw am i potrzebna. 
Kyjl&k 9, I p ,, ganek, 984

I

SZCZĘŚLIW EM
DZIECKIEM

1est te, które ot *zvmnte coćzien na 
pierwsze śniadanie filiżankę OVOMAI 
TINĘ ’y. Z jakął. niecierpliwością ocze­
kuje ono tegr* arom atycz jego i smacz­
nego napoju, który st-tł się dlań wprost 
nlezbędnj*.

skoncentrowany preparat, zawierający 
wszystkie wartościowe elementy świe­
żych jaj. mleka, słodu kakao, pobudzę 
normalny rozwój dztacka, przysparzając 
organizmowi zapasu sur stanc]!, wyt­
warzających Krew i siłę.

Sprzeda? w aptekach, sutadach 
aptecznych i  sklepach spożywczych

Dr. A. W A N D E R , T. A„ B E R N  
(Szwajcaria)

Próby na tądanie w y syta g ra  
fis przedstawiciel na Polskę:

l  f a .v r e . w a r s z a w a .

WYCZULKOWSKIEGO obrazy p e jsa i 
oraz kw iaty okazyjnie ao nabycia ,,L a­
mus", Romanowicza 10. 944-2

J L  F O iH E P T a N Y
JmSr| Petrofa, Bosondortera 

'y1 G AVEUA —  NADESZŁY.

KAIM i SYN
K9PERNPKA 16. —  Tei. 20-45.

lYPlAENiA w spaniaia w ieaeńska z ró ­
żanego drzew a, jad a ln ia  orzech politu- 
row any, okazyjnie do sprzedania 
W iadom ość: Rynek 42, F irm a M arkie­
wicz. sklep korzenny. 88? I

jVVi£/Lz.mK kryształow y antyczny, wspji. 
n iały  okaz, adaptow any na św iatło < 
lektryczne sprzeda okazyjnie ,,Lam us“, 
Romanowicza 10. 945-2

i HYNICa , Biuro Neubauera, K upno— 
sprzedaż will, parcel, dzierżaw? pen­
sjonatów . 745-8

lSENI AL RACJĘ, pokoje śniadankowe z 
pełnym wyszynkiem^ T rafiką , H an. 
dlem korzennym  w een t-um  m iasta 
L w o, sprzedam, w ydzierżaw ię, od ­
dam za kaucją na rachunek , ż g to t, 

j nia: M aiopm ska Ajencja Reklam owa
pod „R estau rac ji44 967-2

kULoz-KANlA, n u i a r l  
10 pieszy ca w vrw . I

l*f)KOJ kaw alerski poszukiw any. O ferty 
adm in istracja: „Dworzec Politechnika".

954

POKÓJ dla pp. akadem ików  zaraz do 
w ynajęcia. Tarnow skiego 71, I. p 973

POMIESZCZENIE dla dwu panienek 
przy lepszej rodzinie żydow skiej z fo r­
tepianem  w okolicy Zyblikiewicza po 
szukiwane Zgłoszenia przy jm uje B iuro 
Bruecku Kościuszki 2, „D obra opieka"

974

POKOJ jasny  frontow y um eblowany dla 
dwu solidnych panów  zaraz Jo  w yna­
jęc ia  ta . Kopcowu 2, p a rte r, Bazy

L uu-O iiaisU , _ i AzujzuUbiU.
10 prószy za wyraz. I

ZEGAKEK dam ski ręczny, srebrny, o 
tw arty , do noszenia na pasku izerrieu  
nym , znaleziono w czora; wieczorem 
około godi. 6-tej na ul. Akadem-ckiej 
W łaściciel może go odebrać w A dm ini­
stracji „Gaz. P orannej", po udowodnię 
niu p raw a własności.

E K U rN O  1 bPR óED A A ,
1? rrns*v ?n I

PIANINO krzyżow e zagranicznej m atki 
• w najlepszym  stan ie  tan io  sprzeda „Mo 
nius7kc' 7 'm orow icza 10. 921-2

lvc.it.riW i lu A  r OUTEPtANY-PtA- 
NINA św iatow ej aUwy, pc  przystęp 
nych cenach, n r uig '»dm  spłaty pole­
ca „M oniuszko44,  Zimorowk-zs. 1C,-

ŻSC.-7

I K O z.is£ D O N iL oiE tilA , 
10 groszy za wyraa. I

„ZACHĘTA4-, ul. Legjonów  7. W ielki wy. 
bor obrazów  w ybitnych m alarzy  po l­
skich Leny niskie. T akże sp łaty . W y­
grane ohrazv Nr. 264, 186, 374. 955

UNIEWAŻNIA się zezwolenie D. O. K. 
X. w Przem yślu z 19./9. 1928, na  wy­
jazd za g-anicę w ydane n a  im ię Fedo­
ra  B rianczyka, s. Jan a  z B utli, k tóre 
zostało skradzione n a  itacji w Sam bo­
rze. , 950

KAPITALISTA 10.000 dolarów , jako  
w spólnik do przedsiębiorstw a przem y­
słowego poszukiw any. O ferty  pod 
.,10 000’ 9/7-2

KWIATY do sukien w wielkim  wyborze 
po cenach najniższych pcleca: M. F i­

scher, Lwów, K rakow skr 1. I, p.
920-8

ŁO żK o na ra ty  mosiężne 200 zh, ku ­
chenne 13, skrzynkow e 45, siatkow e 
40, w kłaay druciane 96, um yw alki 5, 
W ieszadła stojące 25. F ab ryka Żaka. 
Łyczakowska 132 781-7

PERUKI karnaw ałow e w  wielkim wybo­
rze wypożycza Iw ański, fryz jer. L isto­
pada róg W iśniow ieckich. 10664-?

ZAKOPANE willa „W iktoria" na drodze 
do Eanator, nano- . poleca pokoja s  cr 
tom otrzym aniem  pc cenach bardzo u-
miarkowanych. - 7956-2

NAPRAWIA, czyści, strzyże dyw any per- 
skie, sm yrneńskie, kilim y i fabryczne 
prędko, solidnie i tanio . Borkowska, 
pi. B ernardyński 12, naprzeciw  Hotelu 
Krakowskiego 975

RZEPKA FRANCISZEK, 1900, Niechóbrz 
* uniew ażnia zgubione jaśw iaóczenie de- 

m obilizacyjne w ydane przez 2 pułk
Saperów  kolejowych Jab łonna 960

UNiEW AżM AM  zgubioną książeczkę 
wojskową P io tra  Sahajdaka, 1906, Cza 
harów ka, syna Grzegorza, w ydaną 
orze: PKTT Czortków. 961-3

M oda matko,
w ,st te aj się środków niez anych, 

a Cręstokioć s kodliwych. 
ledyni ■

PUDER i ItoYDŁG 
3E&E SIOFMANA

utrzymują w  czyst ści i zdrowiu 
ciałl o dziecka

O d  4 0  l  >t ts tm e ją c z t.rm a
JAKO B C Z Y S Z

ul. Rutowsniego 7 .
naprzeciw Katedry

sprzedaje i wy-.ożycza meble 
każdemu bez poięfei aa dogoda>» 

sp ła ty .
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ELEGANCKO w ykonuje suknie, płaszcze 
wszelkie przeróbki; Pracow nia sukien,

968-5

h a z a e m u  o e z  p o ię k l  ' W U
„przyda U li T C "  UL. SOBIESżQc,GO 12 
lirm a u "  * 1L Telei. Nr 43-39.

13* M 'z B L E
w szelkiego rodzaju NA DŁUGO TERM!.' 

NOWE SPłAT'

S Z l M A f l f l Y
nowego a  zagranicą z kolosainem  pow o­
dzeniem  zastosow anego system u oszczęd­
nościowego — począwszy od 20-to g ro ­
szowej dziennej w kładki — przyezem 
oszczędzającem u dajem y bezpłatnie luk­
susową puszkę oszczędnościową, będącą 
równocześnie ozdobnym  zegarkiem  sto­

łowym.

OFIARUJEM Y
stałą  i pew ną posadę, znaczne m ożliwo­
ści zarobkow ania. W  racliubę wchodzą 

jedynie poważne zgłoszenia. 
POWSZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY, 

Lwów. pl. Mtirjfccki 6—7. 925-2

(JPHASZA SIĘ piękne pan ie  BLONDYN­
KI 1 BRUNET KI, by zgodziły się ew en­
tualn ie  za wynagrodzeniem  służyć ja ­
ko m odelki na konkursie na jp iękn ie j­
szej fryzury , Ł askaw e zgłc z n i de 
grody w ieczorem  do llrm y K. Sm olanę 
Hotel K rakow ski. &ol

S p rze d a ż im flo g w n t  spłaty 1
Maszyny

do szycia

Gramcf.ny 
Ruwery 
W.rtUki

nTeczril 
I C7«icl składowe tychżs.
PrzjftknY do kuwieczyzny I robfit rfcr* :b 

Własny warstit napraw

Aieisamer mai mi i sna
Spółka z ogr odpow. .

LWO0, UL. WAŁJW^ 1 a,

InsurujC ia w 
G & ze c ia

r # a ' T |

Konkuruję oietyJKo cenanr1 lecz icwar-m  tiodoroutyn.
O tom any zł., F o te li  do o ładan ia  4 8  zł., M ater ce . 13 zł. 
Łożaa patentow e, N arzuty, Kap;, i t. p. poleca E H A  LEP 
L«M>w b c b i e s k i e g o  2  . Za gotów kę i na sp ła ty  od 5 zł.

KTO PRAGNIE UZUPEŁNIĆ SWOJĄ W1FDZĘ, 
lub  przygotow ać się do egzam inu z 6-ciu klas gimn., lub do m atury  g im nazjal­
nej, ewent. sem inarjalnej, n iechaj się zapisze aa  zbiorowe, lub korespondencyjne

kursy

„ W I E D Z  A “
is tm ejąre  od roku  1920. pod fachow em  kierow nictw em  proiesorów  szkół śred­
nich i mogące się wykazać licznemi św iadectwam i dziękczynnym i za skuteczną 
pomoc w nauce. Każdy, Kto chce pracow ać według naszych rad  i wskazówek.

osiągnie niew ątpliw ie swój cel.
Kursy dzielą się na  ku rs  nizszy, w zakresie 4-ch sias gim n., średn i (5—6 ki.) 

I wyższy (7—b ki.) i obejm ują wszelkie typy gimn i semin. naucz.
Do dyspozycji uczniów  ( nic) kursów , tak zbiorowego, jak i korespondencyj­

nego, gabinet przyrodniczy i geograficzny.
P idczas egzam inu kollokw jalnego będą uc7.niow'e korzystali z wyciecze! geo­

graficznych jakoteż z nanki czytania map.
Uczą lyiko najw ybitn iejsze siły fachowe sz!_ól średnich krakow skich.
Wpisy przyjm uje i wszelkich w yjaśnień udziela S ekre tar,a t kursów  w K ra­

kowie, nl. S tudencka 14. 1. p . 917

PFZETARG
Izba Skarbow a rozpisuje p rzetarg  o- 

fertow y n a  dostaw ę do dn ia  1. m arca 
1929 następujących instrum entów  m ier­
niczych i m aszyn do rachow ania:

1) 2 (dwóch) instrum entów  uniw er­
salnych (teodolity) firm y W ild, z op­
tycznym  pionem  z podziałem  na  860 s t ,  
o doKiadnosci 1" (sekundy).

2) 1 (jednego) stołu m ierniczego, kom  
pletnego firm y W ild, wielkość rysow ni­
cy 61X76, w raz z ła tą  t. zw. „Tepogra- 
phische K laplatte" T .“ 4 m etr.

3) 3 (trzech) teodolitów  repelycyjnych 
firm y G. H tyde (Drezno) busolowe 
t. zw. „T ransit"  Nr. 2517 (cennik z r. 
1925) kolo poziom e 14 cm. w artość no- 
niuszy 10“ (sekund) pow iększenie 25-cio 
krotne.

4) 3 (trzech) teodolitów  repetycyj- 
nych firm y Sartorius (Góttingen) KT. 
150,1 z kołem  pionowem. hbelę nasad ­
kow ą i busolą, 20“ (sekund), pow iększe­
nie 25-cio krotne.

5) 3 (trzech) instrum entów  uniw er­
salnych rep itycyjnych, firmy R. J. Rost, 
20‘ (sekundowe) kolo pionow e i limbus 
kry ty , z busolą nasadkow ą, powiększ.enie 
24-krotne (NR. 66)

t>) 2 (dwócb) instrum entów  uniw er­
salnych rcpetycyjnych firm y F. W. Breit- 
h au p t (Kassel) 20" sekundow e, Nr. 11, 
t. zw. „G raklur", pow iększenie 30-to 
krotne.

7) 1 (jednego) in strum en tu  un iw er­
salnego, repetycyjnego z iusoią nasad­
kową, 20“ (sekundowy) firm y Gerlach, 
W arszaw a

8) 2 (dwócn) planim etrów  t. zw. 
„Schreibenroll - P lan im eter", firm y A. 
Ott, Kempien.

9) 10 (dziesięć) lineatów  do  nanosze­
nia (długość lineału 102 cm) o dwóch 
skalach l:288l> i 1:2000 z dw om a tró jk ą ­
tami. T ró jką ty  m ają  mieć poazialkę w 
skal" 1 :z000 , m ają  służyć do nanoszenia.

10) 1 (jednego) K oordinaiographu I, 
zw. „D etailkoord inatograph" firm y G. 
Coradi d la  pow ierzchni 500X450 m. 
Nr. 52 a.

11) 3 garn itu rów  tró jkątów  m etalo­
wych do nanoszenia szczegółów ze skalą 
1:2880.

12) 3 garn itu rów  tró jkątów  m etalo­
wych do nanoszenia szczegółów, skala 
1 :200 0 .

13) 10 stolików- szkicow ym  ze sta ty ­
wami (wielkości' stolika 40X50).

14) 1 (jednego) m etra  norm alnego.
15) 1 0  garn itu rów  aparatów  do na. 

noszenia l. zw. ,,D em era“ .
16) 10 (dziesięciu) sztuk binokli po ­

towych t. zw. ,,P anora ‘.
17) 100 (sio) sztuk k lam er do łączenia 

przerw anych taśm  stalowych (26 mm) t. 
kw „M cssbam lkiem m e" „Flick"

18) 6 (sześciu) św idrów  ziem nych,
spiralnych 2 (dwa) o średnicy 120 mm., 
2 (dwa) o średnicy 200 mm., 2 (dwa) a 
średnicy 250 mm.

19) 10 (dziesięciu) ła t ukutych do po­
ziom ow ania 3-m etrowych i 10 (dziesięć) 
ła t 4-ro m etrow ych.

20) 2 (dw óchjjm aszyn do rachow ania 
t. zw A rvtm om etr B runsw iga Noza 13, 
(cyfr 10X 8X 16).

21) 1 (jednego) tran sp o rte ra  m etalo­
wego o pełnym  kole (średnica 285 mm. 
z noniuszami)

O ferty w opieczętow anych kopertacK 
należy nadesłać w term inie do dn ia  28. 
slycznia 1929 do godz. 14-tej r.a ręce 
K ierow nika O ddziału gospodarczego) 
Izby Skarbow ej (plac św. Ducha 
1. 1 I p. Nr. drzw i 23), k tó ry  też udzieli
n a  żądanie bliższych inform acji co dp 
w arunków  p rzetargu  i umowy.

Do oferty  tiotączyć należy potwiei> 
flzenie Kasy Skarbow ej I. we Lwowie ” 4 
złożenie w adjum  w wysokości b% o fe ­
row anej ceny na  zabezpieczenie term i­
nowego i należytego w ykonania umowy.

Publiczne o tw arcie ofert nastąpi w, 
biurze W iceprezesa Izby SkarUowej we 
Lwowie (pl. św. D ucha 1. 1 I. p.), dn ia  
29 stycznia 1929 o godz. 11 -tej przedpo, 
łudniem.

Izba Skarbow a zastrzega sobie praw , 
swobodnego w yboru o te rly  bez względ l 
n a  wysokość oferow anej ceny wzglęctnią 
praw o nie w ykorzystan ia  żadnej z wnie­
sionych ofert.

Prezes Izby Skarbow ej:
(_ )  Dr. Polak.

za

B E Z P W I i l E
U TW O R Y

■\

Eu g e n iu s za

i U
W ci^gr przyszłego nr^siąca 1 ka*e sie  na«ze now e w ydanie dzieł Eugen?usza Sue. Naszym  celem  jesl najw iększe rozrto- 

w szechn!enie d zi-ł tego w ieU  ego powieści p is rza w  najszersza cb kołach społeczeństw a Postanowiliśm y zatem oddać dużą rzęść 
tych utworów bezpłatnie. Każdy czyt Inik niuiejszego pi&ma, który w  ciągu 10 dni nu desie do naszego biura niżej dołączony kupon, 
otrzyma bczD łatm e kom pletne w ydanie

D Z I E Ł  f U G E M J U S Z A  S l I E  w  2 4  ' c m i ' H  z a w ie r a ją c y c h  o k o b  4 .0 0 0  * tro n  d ru k u .
Eugeniusz Sue. iest edaym  z n ajw ęk szyrh  pisarzy eur pejskich e-it trz źwym  reai stą m e przesądzaiacytr. złych stron

życia i  z całym  poczuciem prawdy wskazujący zło i do ro w lu tzkich charaktera'h. Dzie a jego w inny się  zn a leż i w  każdym
domu i tow arzyszyć każd mtir jako wier y p zyjaciel. Książki te ukaż s ę adnie wydane, w  tłum aczeniu bez zarzutu w  zw yktym
formacie książko ym. W ysyłkę uskuteczni się w kolejności nadchodzących zam ówień. JaKO  zwrot kosztow  opakowania i  ogłoszeń, 
ż ą d a m y  o o  5 5  g r o s z y  z a  t : m .

Nas'ęp ,j ce dzieła b dą ro uan9 bezpłatn’e:
T a jem n ice  P a ry ża . Zyd w iec zn y  a  z , S ie d m  g r z e c h ó w  g łó w n y ch . D z ie c i m 'ł ś c i ,  A w an tu rn ik , M aicin . p o d rzu tek , 

K o m a n d o r  M altańsk i, P  łau  t a m b er t i t. d.
Niniefsze o ^ s z ^ n le  ma moc tylko dla kuponów, otrzym anych w cią^u 10 dni 
Pros m y n i e  z łączać pieniędzy wzgl zna zl ów pocztowych.

BIBLIOTEKA RGDZINNA, Warszawa Mazowiecka 12,
Kopo . iNr. 26.13 1.^9.

Podpl any prosi o  bezpłatne nadesłan ie dzieł Tug n jesza Sue.
Imię i n a z w is k o :_____________________________________________________________________  U l i c a : _________________________ _________

Zawoi: ----------------  —............................................ lYiets^owo ó 'poczta>................................................... ...................... .............. ..................................... .
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Najlepszy 
zegarek szwajcarski
Pre c yzyjn y! Elegancki!

:̂ tofflffTorg:̂ r3tw«?r«>oooo<>oo<><i
WYHZIAŁ POWIATOWY w  Bronach 
zawiadamia, że przetarg publiczny na
dostawę kam ienia i  szutru do konser­
wacji dr6g powiatowych i gminnych 
odbędzie się dnia 31 stycznia 1929 w  
Powiatowym Zarządzie drogowym w 
Brodach o godzinie 11-tej. W arunki do­
stawy i  wzory .ofert wyłożone są. do 
przejrzenia w  godzinach urzędowych 
v  Powdatow ynn Zarządzie drogowym.

Komisau t rządowy 
Starosta 

<—)' w. z. MADEYSKI.

ŁOŻKO
poiow e

„Patent"
z m atoracem  

m inim um  m iej­
sca zaj- Q n y l  
m ujące U li ł ih  

Ma  prow incję 
w ysyłam  po  o trzym ani a  zadatku  f s iry k a

Z A K S , Lufltt; łj/ttaftOU/Siia 132..

P R A S Y
MASZYNY BLACHARSKIE

wszelkich typów i wielkości

ekscentryczne 
ć balansowe

wszelkich typów i wielkości
dostarcza natycnmiast. najtaniej i na dogodnych 

warunkach

n ajw iększy skłae m aszyn w  Polsce

„ W U G E S K A U
DOM TECHNICZNO - PRZEMYSŁOWY 

Warszawa, Leszno 13. tel. 303-31. 524-95. 
Ilustr. Ratal. bezpłatnie.

JAKANIE
oraz wszelkie inno zboczenia mowy ra ­
dykalnie nsuw a Z akład  leczniczy d la  ją ­
kałów  ii. Żytslew icza, W arszaw a — 
C hłodna 22. — P rospek ty  w ysyła się bez.

p ła tn ie . 915-2

Za gotrimhę M E B l E Aa sptaty
w szelkiego rodzaju  sprzedaje  Każdemu 
b e z  p o r ę c z y c i e l a  także n an ro w in c ję

FA M  E T A
F A B R Y K Ą  M E B L I
Lu/Olu. KrasicKicn 18 a. Tei. 52 at, 31-69

P t M l  wefniaire w Ceniall fcfeicil Pfau Rynek 19, najt&niej bo
wciidd przez sf3ii

'̂ Wi Wydl jjRÓj” Warszawa, Kredytowa 1.

NOWOŚcft STYCZNIOWE.
Żądać w  każdej księgarni. W każdej lepszej księgarni znajdują się nasze książki c a łe  o p r a w n e  w  s k ó r ą , po rewelacyjnie

niskich cenach.
A n to n i M a r c z y ń s k i :  K s ią ią  W a -Y u n g a  „ k o rs a rz  z  tsornec . fi z ł.

Działalność pi arska Marczyńskiego zatacza cora: szersze kręg i iest tłumaczony, na czeski i niemiecki, jedu^ z jego powtoicl
jest tilmowana w Hollywood, a inna w Bei inie, v. kraju zaś po.zytnuść jego książek wciąż wzrasta. „Korsarza z Borneo" uważa autor
za jedną ze swych najlep&zych powieści.
G lła d k o w : C e m e n t . 6  zł*

Powieść przełomowa i niejako klasyczna dla literatury sowieckiej, przełożona na niemiecki, ftancusk’ i angielski. i
M a rja  G r c s s e k - K - r y r k a :  S e rc e . 1 8>5

Powieści aurorki ,.Św ata kobiecego" są rewelacją. Artur Górski pisał, że gdyby się urodziła zagranicą, rp:sanoby o niei studja
i przełożonoby na obce języki", za . Antoni Lange wyraża przekou-nie, że „przyszłość oceni należyc.e głębię jej dzieł".
J u lja n  K r z e w ;ń s k i :  B a ie tn ic a -

Autor, znany aktor scen stołecznych, pod którego opieką rozwinął się wspaniały talent p o l s k i e j  g w i a z d y  ś w i a t o w e j  
s ł a w y ,  daje powieść, której fabułę oparł na motywa.h jej życia.
Ilja  E r e n b u r g :  R w a c z . 1 0  z ł.

Powieść, zabr niona w  Rosji Sowieckiej. Widocznie typ „rwacza" — powojennego „rycerza przemysłu* w  Sowietach cenzura 
uznała za tak powszechny, że aż., zasługujący na ochronę.
K a r in  M ic h a e l is :  S p o w ie d ź  k o b ie ty . G z ł.

Benita jest literatką; „spowi dź“ tej kobiety, której jeJna miłość nie wystarcza, nosi cechy przeraźliwej bezwstyd' pj omal,
szczerości.

W  załączonym kuponie niepotrzebne, 
wykreślić, włożyć w kopertę z napisem 
„druk" i wysłać ze z n a c z k ie m  5  g r .

K u n o n  , G  z e .y  P o ra n n e j* .
Do TOW WYD. , RUI", Warszawa, Kredytowa 1. 

Proszę p ry sła ć  b e z o ła tn ie  prospekt}:
1. Dzieł Dostojewskiego,
2. Dzieł Marc7ynskieeo,
3. Wyoitnych Dzi t XX. w.,
4. Prenumeraty kwar alnej 12 książek „Roju" za 6 zł. 9b gr., 
5 Ogólny prospekt wydawnictwa.

Imię i nazwisko ________  —--------- — ----------. --------------------
Adres _________________________________________ ________________ _

#
CEN f  OGŁOSZEŃ: 

tm wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(„ tr .  80 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 16 za wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
aa wiersz 1-szpalt. mllime‘ro-ry (szer 
80 mm.) po kronice 46 gr„ za wleru 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, —ertoai f 66 gr., za

w ie.jz  1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm.j o  a:tyk.iłach 100 gr„ za wierz* 1- 
szpall. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwsze] stronie 70 gr., drobne ogloaie. 
nla za słowo 10 grn kopno I sprzedaż aa 
słowo 12 gr„ matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących p ru j 'nb posady . 8 gr 
Ogłoszenia drobne przyjmoJeniT tylko za

rotówkę. Cala stroni ogłoszeniowa Sflo 
zl„ cala strona tekstowa 600 aL, cala 
strona pod nagłówklen (l-ssa) 700 *1- 
Ogłoszenla zamiejscowe 80 proc. drożsae. 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno etojgee I bez nnmera 
doliczamy 26 proc. Odpowledzlalnożel za 
terminowy drak nie m ; |m s | - n ; ,  Porta 
przek izó' nie bonlflknjemy. — Uwaga:

Kolomny ogłoszeniowe są podzleloae nz 
8 lamów (fzpaltj ('kątowe ar  6 lamy 
(szpalty).

PRFNUMERATA mindęesaal 
Z dostawg u mleiaee Ink prao-

sylkg pocztową . . L U l
lei dinlawy . .  ,  . d , 6.—

Za gran'cą . al “ —,

Z drukarni Soółki wydawniczej uHODKl i  SP0LKA. uod zarz. J. PLO' K li-GO- _wi Lwowie. Odo. red  STĘPA N KHZYZANOWSKf.


